
Dó nowe republiki
w składzie

Wspólnoty Francuskiej
Parlament Wybrzeża Kości

Słoniowej (francuska po­
siadłość w Afryce Zachodniej)
postanowił jednomyślnie, iż
terytorium to będzie niezależ­
ną republiką wchodzącą w

skład Wspólnoty Francuskiej.
Zgromadzenie terytorialne

Dahomeju — kolonii wcho­
dzącej w skład francuskiej A-

fryki Zachodniej, proklamo­
wało kraj republiką. Republi­
ka będzie krajem członkow­
skim Wspólnoty Francuskiej.
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KRAKOWA
PISMO POPOŁUDNIOWE

Kraków, piątek 5 grudnia 1958

Słoń ze słoniąt-
kiem na grzbie­
cie i dwoma

egzotycznymi
pięknościami —

oto jedna z a-

trakcji cyrku
Buscha z NRD,

występującego
w Warszawie.
rot. CAF —

Baracz
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Jl CZYTELNICY

Krakowa
BUDUJ4SZKOŁT

Z obrad
trzech mocarstw atomowych
w Genewie

Nr 283

Powinno dojść
f do konferencji

czterech mocarstw

M. Bevnn
rzecznik cpozycii

labourzystowskiej

proponowane} przez ZSRR

\Y/ ielka akcja budowy naj-
”

nowocześniejszej szkoły
przez Czytelników „Echa” dla
swego miasta przyciągnęła

liczne grono pracowników
■krakowskiej kultury., Polskie

Wydawnictwo Muzyczne, pla­
cówka wybitna, promieniują­
ca na cały kraj, znana w świę­
cie, skupia ludzi, którym spra­
wy miasta, sprawy krakow­
skiej młodzieży nie są obojęt­
ne. Na dowód tego Rada Za­
kładowa Zw. Zawodowego
Pracowników Książki, Prasy
i Radia przy Polskim Wydaw­
nictwie Muzycznym wpłaciła
na konto budowy szkoły zna-

czną...kwotę 2 tys. zł. W pełni
doceniając udział załogi PWM
w naszej akcji przesyłamy jej
serdeczne, podziękowania!

Rada Zakładowa tego sa­
mego Związku Zaw. Prac.
Książki, Prasy i Radia przy
Krakowskim „Domu Książki"
również podjęła naszą akcję,
wpłacając na fundusz budowy
kwotę 200 zł. Przyłączenie się
krakowskich księgarzy do co­
raz większego grona budow­
niczych szkoły jest wydarze­
niem szczególnie miłym. Księ­
garze, stykający się z młodzie­
żą szkolną jak rok długi, są
jej wypróbowanymi przyja­
ciółmi i dali dziś tego wyraź­
ny dowód. W imieniu przy­
szłych uczniów' szkoły załodze
„Domu Książki” gorąco dzię­
kujemy!

Coraz częściej nadchodzą
wiadomości od przedstawicieli
krakowskiego sportu. Do
swych kolegów z innych klu­
bów przyłącza się dziś znany
i ceniony w Krakowie Dąbski
Klub Sportowy. Zawodnicy
Dębskiego przekazali kwotę
30Ó zł. Do'akcji przyłączyli się
również żużlotrcy KS Wanda
z Nowej Huty, przekazując na

budowę szkoły 200 zł. Do swo­
jej .'popularności zawodników
sportowcy dołączyli popular­
ność ofiarnych, dbających o

swe miasto krakowian. Ser­
decznie im dziękujemy!

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czytel­

nicy Echa Krakowa budują
szkołę. Nr konta: PKO
4—9—600.

C pecjalny wysłannik PAP
red. J. Pawlikiewicz

donosi:
Robocza

sprawie
świadczeń
od kilku dni wyraźnie wyczu­
wa się w kuluarach konferen­
cji, znalazła wyraz — jak za­
wiadamia o tym oficjalny ko­
munikat — w decyzji delega­
cji trzech mocarstw atomo­
wych o utworzeniu specjalnej
grupy, której zadaniem ma

być redagowanie tekstów
poszczególnych artykułów u-

kładu o zaprzestaniu doświad­
czeń z bronią wodorową i a-

tomową.

atmosfera obrad w

wstrzymania do-
nuklearnych, jaką

Uchwalenie

rezolucji irańskiej
i sprawie fiypra

p) o 8-dniowej, często bardzo
'

gorącej dyskusji, Komisja
Polityczna Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przyjęła dziś w nocy
niewielką większością głosów
projekt rezolucji irańskiej w

sprawie Cypru.
Rezolucja zaleca zwołanie

konferencji na temat Cypru z

udziałem przedstawicieli W.

Brytanii, Grecji i Turcji oraz

przedstawicieli obu wspólnot
narodowościowych na wyspie.
Na konferencji ma być prze­
dyskutowana nie tylko spra­
wa okresu przejściowego, lecz
także sprawa ostatecznego u-

regulowapia problemu wyspy.
Za rezolucją głosowało .31

państw, 22 przeciwko a 28
wstrzymało się od głosu. Re­
zolucja zostanie obecnie prze­
kazana Zgromadzeniu Ogól­
nemu NZ, do zatwierdzenia.

Dzień Konstytucji
w ZSRR
\V7 dniu dzisiejszym, społe-
” czeństwo Związku Ra-

dzieckiego obchodzi Dzień
Konstytucji. Jak wiadomo,
konstytucja ZSRR uchwalona
została 5 listopada 1935 roku.

W związku z Dniem Konsty­
tucji, dzisiejsza „Prawda” za­
mieszcza obszerny artykuł
wstępny.

obchodzi
Jak

W listytucie Onkologii w Oliwieni

opracowano metodę
wykrywania raka płuc

LONDYN
D rytyjski minister spraw za-

1 D granicznych, Selwyn Lloyd,
oświadczył w czwartek, że

przyjęcie Planu Rapackiego
„poważnie osłabiłoby możli­
wości obronne sił zbrojnych
NATO”. „Plan ten — dodał
minister — zakłada także dy­
skryminację wojsk określo­
nych krajów" (Lloyd miał za­
pewne na myśli zachodnio-
niemiecką Bundeswehrę).

Selwyn Lloyd oznajmił tak
w Izbie Gmin w przemówie-

1 niu, które zainaugurowało
debatę nad polityką zagranicz­
ną rządu Macmillana w Euro­
pie.

Omawiając sprawę berliń­
ską minister Selwyn Lloyd
powiedział, że radzieckie pro­
pozycje w sprawie przekształ­
cenia Berlina zachodniego w

wolne miasto „są nie do przy­
jęcia".

„Słusznym rozwiązaniem
problemu Berlina byłoby u-

czynienie z tego miasta stoli­
cy wolnych zjednoczonych
Niemiec". Lloyd nie 'wykluczył
możliwości przystąpienia zjed­
noczonych Niemiec do NATO.

„Mamy nadzieję — oświad­
czył minister — iż sprawę
Berlina we wszystkich jej a-

spektach przedyskutujemy z

Rosjanami".
Następnie przemawiał rze­

cznik opozycji labourzystow.
skiej w sprawach polityki za­
granicznej, Aneurin Bevan.

Mówiąc o sprawie Berlina,
Bevan oświadczył:

„Rozwiązanie problemu Ber.
lina może doprowadzić do roz­
wiązania problemów niemiec­
kiego i europejskiego”.

„N. S. Chruszczów miał cał­
kowitą rację, gdy pisał w swej
nocie, źę potęgująca się remi-
litaryzacja Niemiec zachod­
nich budzi głęboki niepokój
w Polsce i w Związku Ra­
dzieckim”.

„Czyż może być deklaracja
bardziej prowokacyjna — za­
pytał Bevan — niż oświadcze­
nie Adenauera, kanclerza
NRF, iż nie jest jeszcze gotów
przedyskutować z Rosjanami
sprawy przyszłości Niemiec,
ponieważ Rosjanie nie są -je­
szcze gotowi podjąć proble­
mu wschodnich granic

---- O—-
Nie-

Śnieg we Wleszech
\Y/ ciągu ostatnich 48 godzin

** : nastąpiło we Włoszech
Poważne obniżenie tempera­
tury. Nie tylko Alpy Włoskie,
ale również cały łańcuch ape­
niński od .1700 metrów wzwyż,
Pokryty jest śniegiem.

W Trieście temperatura
spadła do kilku stopni poni­
żej zera. * w"* •“

| ak wiadomo, zlikwidowanie
1 raka zależy przede wszyst­
kim od wczesnego wykrycia
choroby, kiedy istnieje jesz­
cze 100 proc, szans wyleczenia.
Niektóre jednak postacie raka
są trudne do rozpoznania i na­
stręczają lekarzom wiele kło­
potu; tak np. rak płuc może

być nieraz rozpoznany jako
gruźlica i potem błędnie le­
czony. We wczesnym stadium
rak taki, mimo drobiazgowej
analizy rentgenowskiego zdję­
cia płuc, nie daje się rozpo­
znać.

Q k. 1,5 tys. rodzajów ró­
żnego sprzętu i urządzeń

medycznych sprowadzamy o-

becnie z zagranicy. W związ­
ku z tym czynione są stara­
nia, aby import tych artyku­
łów zastępować w coraz szer­
szym stopniu produkcją kra­
jową.

Z rozmów przeprowadzo­
nych w tej sprawie z przedsta­
wicielami przemysłu krajowe­
go spółdzielczości i rzemiosła
wynika, iż w ciągu najbliż­
szych kilku lat zakłady kra­
jowe, wytwarzające sprzęt
medyczny mają rozpocząć pro­

dukcję 84 rodzajów nowych ty­
pów urządzeń i aparatury
sprowadzanej dotychczas z za­
granicy, z

jów już w

Będą to

dioskopy,
jednokanałowe,

W Instytucie Onkologii w

Gliwicach dr Maria Kawecka
wprowadziła metodę diagno­
styczną pozwalającą na szyb­
kie i stosunkowo łatwe
stwierdzenie, czy ma się do
czynienia z gruźlicą, czy też z

rakiem płuc. Polega ona na

mikroskopowym badaniu
plwociny i śluzu z oskrzeli.

Metoda badań mikroskopo­
wych (tzw. badań cytologicz­
nych) została już wypróbowa­
na na szeroką skalę i, jak
stwierdzono, pozwala ona uzy­
skać trafne rozpoznanie w 90
proc, przypadków. Aby mieć
całkowitą pewność rozpozna­
nia, lekarze stosują ją w ze­
spole innych jeszcze badań, a

więc zdjęć rentgenowskich
klatki piersiowej, broncho-
skopii itd.

Instytut Onkologii w Gliwi­
cach zamierza rozpowszechnić
metodę cytodiagnostyczną w

całym kraju, tak aby mógł ją
stosować każdy szpital.

Adenauer

w Berlinie zachodnim
BERLIN

1/ anclerz Adenauer i boński
x minister spraw zagranicz­

nych von Brentano, wezmą
dziś udział w nadzwyczajnym
posiedzeniu senatu berlińskie­
go, na którym przedyskutowa­
na ma być sytuacja Berlina w

świetle ostatnich propozycji
radzieckich.

Adenauer,
czący CDU ... .

do kampanii przedwyborczej
w Berlinie zachodnim.

jako przewodni-
ma włączyć się

Tak wygląda fronton
siedziby prezydenta Bra­
zylii w budującej się no­
wej stolicy Brazylii, noszą­
cej również nazwę Bra­

zylia.

tego ok. 26 rodza-
przyszłym roku.
m. in. elektrokar-
elektrokardiografy

, aparaty do
mierzenia ciśnienia tętnicowe­
go z oscylografem, igły do

wyjmowania ciał obcych z ro­
gówek itp.

Fot — CAF

mieć? Powinno dojść do kon­
ferencji czterech mocarstw,
proponowanej przez Związek
Radziecki”.

Bevan oświadczył, że. każdy
dobrze wie, iż propozycje wy­
suwane w sprawię problemu
niemieckiego przez rząd Mac-
millaha mo.gą tylko przedłu­
żyć rozbicie Niemiec. „Jeśli
rząd chce doprowadzić do
zjednoczenia Niemiec, musi
założyć, iż takie zjednoczone
Niemcy, których utworzenie
rozwiązałoby problem Berli­
na, nie powinny przyłączyć sie
do NATO”.

„Wiem, że napotkamy znacz,
ny opór ze strony Stanów Zje­
dnoczonych, ale czy nie czas,
by W. Brytania przejęła ini­
cjatywę?” I

.1i.sw

wjaMi

najwyższym budynkiem w

Kopenhadze będzie nowy
hotel linii lotniczych SAS,

Fot. — CAF

Sensacyjny artykuł »Timesa«
w sprawie skarbów wawelskich
[A ocent uniwersytetu w Ot-

tawie dr Wiliam Boss c-

głosił w numerze „Timesa",
poświęconym Kanadzie, w

dniu 24 listopada br. artykuł
w sprawie skarbów wawel­
skich.

Artykuł ten sygnalizuje zu­
pełną zmianę poglądów na

ten temat. Jak dotąd brytyj­
ska opinia publiczna zacho­
wywała milczenie. Koła nau­
kowe i dyplomatyczne Londy­
nu nie mieszały Się do tego,
stwierdzając jedynie, że jest
to sprawa społeczeństwa i rzą­
du Kanady. „Times" pisze, że
nie widzi powodów, aby nie
znaleźć rozwiązania tej trud­
nej sprawy. Autor, który zba­
dał całą historię bardzo do­
kładnie przytacza znane nam

szczegół}' i. sugeruje, że Skar­
by wawelskie powinny wró­
cić do Polski.’

Dr Boss uważa, że bank
montrealski w Ottawie powi­
nien wydać rządowi polskie­
mu przechowywane tam za­
bytki. Jeżeli zaś idzie o od­
zyskanie drugiej części skar­
bów wawelskich, przechowy­
wanych w Montrealu, to autor
jest zdania, że zorganizowana
akcja przy udziale ONZ posta­
wiłaby rząd kanadyjski „w
trudnej sytuacji międzynaro­
dowej".

Opinia oficjalnych kół Ot­
tawy uważa, że i tak prędzej
czy później rząd Kanady bę­
dzie musial zrezygnować z

roli opiekuna polskich zabyt­
ków. Należy więc znaleźć ta­
kie rozwiązanie, które wyzwo­
liłoby Kanadę z tego kłopotu.

Przed rokiem rząd polski
przystąpił do energicznej ak­
cji, mającej na celu rewindy­
kację skarbów wawelskich.
Wynikiem tej akcji jest zgoda

dotychczasowego, bezpośred­
niego opiekuna zabytków inż.
Polkowskiego na kontrolę kon­
serwatorską przedmiotów
przechowywanych w banku w

Ottawie.

Jak się dowiadujemy odle­
cieli do Kanady w tej sprawie
prof. dr Szabłowski — dyrek­
tor Państwowych
Sztuki na Wawelu i
wiciel warszawskiej
Narodowej, (bz)

Zbiorów
przedsta-

Bibliotekł

f

WASZYNGTON,
D zećznik departamentu sta-
*'k nu USA, WJiite, oświadczył
w czwartek, że można przy­
puszczać, iż na . konferencji
Paktu Północno-Atlantyckiego
w Paryżu (wyznaczonej na

połową grudnia}, sojusznicy
zachodni omówią sprawę e-

wentualnego spotkania wiel­
kiej czwórki z udziałem ZSRR.

W Rst/Hiie

Narada

przedstawicieli
drobnej
wytwórczości
W/ gmachu Prezydium RN m.

Krakowa odbyła się wczo­
raj narada przedstawicieli
wszystkich pionów drobnej
wytwórczości na terenie mia­
sta. Zebrani omówili perspek­
tywy rozwoju drobnego prze­
mysłu i rzemiosła na prze­
strzeni lat' 1959—65.

W okresie tym nastąpi
wzrost produkcji drobnej wy­
twórczości o 55 proc., w 1965
r- — wartość tej produkcji ma

osiągnąć 3.250 min żl. Zwłasz­
cza widoczny wzrost produk­
cji nastąpi w branżach: spo­
żywczej, materiałów budowla­
nych, chemicznej i metalowej.

Na naradzie mówiło się o

powołaniu do życia od po­
czątku przyszłego roku wy­
działu przemysłu Pręż. RN m.

Krakowa, który zajmie się
koordynowaniem spraw .zwią­
zanych z działalnością drobne­
go przemysłu na terenie Kra­
kowa. (mai)

Czy pani lańczy
hula-hoop?...

RZYM

Szal hula-hoop ogarnął Włochy.
Zwłaszcza w Rzymie uprawia­

nie nowego tańca nabiera charak­
teru prawdziwej „epidemii”. Co

12-ty mieszkaniec Wiecznego
Miasta uprawia hula-noop. W

sklepach sprzedaje się dziennie
setki obręczy.

Ciekawe, że duży odsetek ama­
torów hula-hocp stanowią — w

przeciwieństwie do innych kra­
jów — ludzie starsi. Szacuje się,

rzym-
trak-

jako

ie ok. 35 tys. matek rodzin
skich. uprawia hula-hoop,
tująę go jednak bardziej
gimnastykę, aniżeli taniec.

----- - •----- -

Pierwszy

etatowy samolot

transportowy
w NRD
A gencja ADN podała, że w

“dniu wczorajszym pierw­
szy niemiecki odrzutowy sa­
molot transportowy odbył po­
myślnie pierwszy próbny lot.

Czterosilnikowy transporto­
wiec nazwany „Model—152”
zbudowano w zakładach w

Dreźnie.

Nowy jork
O Dowództwo armii amery­

kańskiej podało do wiadomo­
ści, że w ciągu ostatnich 2
dni w pobliżu bazy po­
wietrznej USA w Libii rozbi­
ły się 3 amerykańskie samo­
loty wojskowe typu F-103.
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W Warszawie trwają
rskowania handfowe

palsko-czeehosłowackie
Ą bm. w Warszawie odbyło

się spotkanie delegacji rzą­
dowych polskiej i czechosło­
wackiej. Delegacji polskiej
przewodniczy wiceprezes Ra­
dy Ministrów — P. Jarosze­
wicz, a czechosłowackiej —

wiceprezes Rady Ministrów
CSR — L. Jankovcova.

Należy spodziewać się,
protokół podsumowujący
kowania i umożliwiający
warcie umowy handlowej mię­
dzy obydwoma krajami na o-

kres pięcioletni (1961—1965)
zostanie podpisany w sobotę,
6 bm.

Władysław Gomułka

serdecznie witany przez gospodarzy

W Dnśsa GiómiBta

wyro-by
towary.
Asama

krateru

© Premier fiński, Fager-
holm, złożył na ręce prezy­
denta Kekkonena prośbę o

dymisję gabinetu. Prezydent
dymisję przyjął i polecił do­
tychczasowemu rządowi peł­
nienie obowiązków do chwili
utworzenia nowego rządu.

Rakieta nośna sputnika nr 3

przypuszcza lmie spłonęła w

środę po południu w niższych
warstwach atmosfery — o -

świadczył dr King-Hele. z bry­
tyjskiego ośrodka totniótwa w

Farnborough. @ 4 bm. podpi­
sano w Moskwie radziecko-ja­
pońską umowę handlową na

1959 rok. Związek Radziecki
■dostarczać będzie Japonii wę­
gla, nafty, różnego sprzętu
technicznego i innych arty­
kułów. Japonia eksportować
będzie do ZSRR statki, sprzęt
techniczny dla przemysłu che­
micznego, spożywczego i po­
ligraficznego oraz

walcowane i inne
@ Japoński wulkan
znów jest czynny. Z

•wydostaje się olbrzymi słup
dymu i popiołu, dochodzący
do 4900 metrów wyfeokości. O-
statni wybuch wulkanu Asa­
ma zanotowano 10 listopada
br. @ Konferencja Generalna

UNESCO uchwaliła budżet na

rok 1959 w wysokości 25.900 .000
dolarów. 0 W Wiedniu ukazał

się 4 bm. pierwszy podręcznik
techniczny wydany przez Mię­
dzynarodową Agencję Ener­
gii Atomowej, opracowany
przez 13 ekspertów z 10 kra­
jów; zawiera on przepisy o-

chrony przed niebezpieczeń­
stwem związanym z pracą nad

izotopami prornienlotwórczy-
mi. Autorzy podręcznika opie­
rali się na regulaminach bez­
pieczeństwa, stosowanych w

krajatti członkowskich. ® Ko­
misja administracyjno-budże­
towa Zgromadzenia Ogólnego
NZ uchwaliła 38 głosami prze­
ciwko 9 przy 22 wstrzymują­
cych się rezolucję upoważnia­
jącą sekretariat generalny
ONZ do wydatkowania na u-

trzymanie
ONZ na

kwoty 25
ku 1958 i
larów w roku 1959. Kraje o-

bo-zu socjalistycznego, które

glosowały przeciwko rezolu­
cji, odmówiły udziału ,w tych
wjdatk^ćh.

’

sił policyjnych
Bliskim Wschodzie
min dolarów w ro-

kwoty 19 min do-

KC SED wystosml list do KC KPZR

wyrażając całkowite poparcie
dla not rządu radzieckiego

w sprawach dotyczących Berlina
BERLIN.

A gencja ADN opublikowała list KC Niemieckiej Socjalis-
tycznej Partii Jedności, do KC KPZR dotyczący sytuacji

Otto Grotmhi

tworzy
nowy rzqd

TT rząd prasowy przy premie-
U rze komunikuje, iż premier
NRD podjął rozmowy w spra­
wie utworzenia nowego rządu.

Przyjmując misję utworze­
nia rządu, premier Grotewohl
wyraził nadzieję, iż wkrótce
będzie mógł przedłożyć
Wiednie propozycje.-- 8--

Aktyw SD
obradował nad uchwałami

III Plenum KCPZPR

odpo-

pismo nie tylko
dla młodzieży

Wczoraj obradowała Woje­
wódzka Narada Aktywu

Stronnictwa Demokratyczne­
go, której tematem było omó­
wienie i przedyskutowanie u-

chwał XII Plenum KC PZPR

dotyczących rozwoju PRL w

latach 1959—1965.

Referat omawiający uch­
wały XII Plenum KĆ PZPR

wygłosił członek prezydium
WK SD Leon Pankanin. W na- ,

radzie wziął udział przedsta­
wiciel władz centralnych
Stronnictwa Demokratycznego
Władysław Okuszko.

W toku narady dyskutanci
poruszali zagadnienia kierun­
ków rozwoju rzemiosła, dzia­
łalności Rady Ekonomicznej
CK SD,, kierunki roz’.voju
przemysłu terenowego i akty­
wizacji małych miast.

W wyniku narady ustalono,
że w najbliższym czasie odbę­
dą się powiatowe narady ak­
tywu Stronnictwa Demokra­
tycznego, które również prze­
dyskutują problematykę XII
Plenum KC PZPR.

Co by się stało, gdyby ludzie
nie musiell pracować, żeby

Jeść? z takim pytaniem zwraca

się do swoich czytelników mię­
dzynarodowy magazyn młodzieżo­
wy „Radar”. Na pytanie to, zre­
sztą nie jedyne, powinni odpo­
wiedzieć uczestnicy świątecznego
konkursu, zorganizowanego przez
pismo spt. „Szkoła Wyobraźni”.
„Masz lat dwadzieścia, albo... coś
koło tego. Dziś Jeszcze uczysz się,
lecz niedługo wejdziesz w praw­
dziwą szkolę życia. Szkolą wy­
obraźni — oto co ci Jest potrzeb­
ne od zaraz.”

„Radar" postanowił pomóc swo­
im czytelnikom, w wszechstron­
nym przygotowaniu się do życia.
Każdy numer roi się więc od ar-1

cyciekawych artykułów 1 to ta­
kich, które mogą zainteresować

młodzieńców od dziesiątego do o-

siemnastego roku życia. Ostatni,
grudniów^ numer przynosi bp.
takie pozycje: Od czego zależy po­
ziom inteligencji? Jaki wybrać
zawód? (interesujący artykuł o

wielkim problemie młodych ludzi,
którzy po ukończeniu szkoły pod­
stawowej jakże często znajduję
się w ślepej uliczce: i co dalej).
Gramatykę kabaretu (nowy cykl
— ofensywa śmiechu), no i oczy­
wiście liczne stale rubryki z po­
pularnymi już w piśmie leksyko­
nami korespondencyjnymi w Ję­
zykach: angielskim, hiszpańskim
szwedzkim.

Wzrastający z każdym miesią­
cem nakład pisma dobrze świad­
czy o jego zespole redaktorskim,

w Berlinie i Niemczech zacho­
dnich, a także aktualnych za­
dań utrzymania pokoju.

Komitet Centralny SED —

stwierdza list — wyraża cał­
kowite poparcie dla propozy­
cji radzieckich zawartych w

nocie do rządu NRD w spra­
wie uregulowania sprawy Ber­
lina, ponieważ sjużą one spra­
wie zachowania pokoju, a lym
samym odpowiadają interesom
narodu niemieckiego. Berlin
jest stolicą NDR, głosi list;
część tej stolicy — Berlin za­
chodni został przekształcony
przez mocarstwa okupacyjne,
które pogwałciły postanowie­
nia Układu Poczdamskiego, w

ośrodek prowokacji przeciw­
ko NRD, ta nienormalna sy­
tuacja nie może być dłużej
tolerowana. Berlin zachodni
musi zostać uwolniony spod
okupacji mocarstw zachod­
nich, które prowadzą politykę
antypokojową.KĆ SED z zadowoleniem wi­
ta zamierzenia rządu radziec­
kiego, dotyczące przekazania
organom NRD wszystkich fun­
kcji, pełnionych czasowo przez
władze radzieckie w Berlinie
na zasadzie umów międzyna­
rodowych i umowy między
ZSRR i NRD z 20 września
1955 roku.

W zakończeniu listu, KC
SED wyraża serdeczne podzię­
kowanie za stałą pomoc i po­
parcie ze strony ZSRR dla
młodego państwa — Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Ma4
- 108

lała

cm wireshi

iwazy—49kg
TT kazująca się w Alma Ata

gazeta „Socjalistyczny Ka­
zachstan” zamieszcza fotogra­
fię chłopca-olbrzyma, który
mieszka w karataskim obwo­
dzie w płd. Kazachstanie.

Chłopiec ten mimo iż ma

dopiero 4 lata, waży 49 kg i

posiada 108 cm wzrostu.

Mirgalim Nigmatulin — ta­
kie jest nazwisko chłopca z

łatwością podnosi 10-litrowe
wiadro z wodą. Rodzice Mir-
galima mają po 28 łat i po­
siadają normalny wzrost i tu­
szę.

Władysław Gomułka z wizytą
w kopalni „Orzeł Biały” — w

Brzezinach Sl., która obcho­
dzi 100-lecie swego istnienia.
Na zdjęciu: Podczas wspólne­

go obiadu.
Fot. — CAF

Dzii w Porł Saldzie

Spotkanie
Tito-Nasser

BELGRAD.

Agencja Tanjug opublikowa­
ła następujący komunikat:

Podczas postoju w Port Sai-
dzie 5 bm., prezydent Jugosła­
wii Tito spotka się z premie­
rem ZRA Nasserem.

50-lecie

Związku Zawodowego
Metalowców

Dziś 5 bm. z , okazji 50-Iecia
Związku Zawodowego Me­

talowców, rozpoczynają się w

Warszawie plenarne obrady
Zarządu Głównego ZZM.

W pierwszym dniu omówiony
zostanie temat: Rola
nia związku w pracy
rządu robotniczego.

W uroczystościach
związku wezmą udział przed­
stawiciele kierownictwa partii
i rządu.

i zada-
samo-

50-lecia

*

4 bm. przybył do Warszawy
na uroczystości jubileuszowe
ZZM sekretarz międzynarodo­
wego zrzeszenia metalowców
i hutników —• J. Marillier. O-
czekuje się ponadto przybycia
delegacji związków metalow­
ców z Czechosłowacji,
sławii, NRD i Węgier.

-----•-—,

Jugo-

Much*

przed podróżą... kosmiczną
Muchy poddane stałemu 10*

krotnemu przeciążeniu,
zachowały normalnie swoje
wszystkie czynności
Takie wyniki badań
to w amerykańskich
riach badawczych
cych się problemem,
sposób organizmy żywe zno­
sić będą loty kosmiczne.

życiowe,
osiągnię-
łaborato-
zajmują-
w jaki

W procesie Ericha Kocha

zezsaje śwładeh - Paal Breilew
4bm. 27 dzień procesu Eri­

cha Kocha upłynął na dal-.

iszym przesłuchiwaniu świad­
ka przybyłego z demokratycz­
nej części Berlina — Paula
Bredlow a.

Obrona zadała świadkowi
wiele pytań zmierzających do
zachwiania jego zeznań zło­
żonych poprzedniego dnia, a

dotyczących treści podsłucha,
nych przez niego rozmów, któ­
re prowadził w 1941 r. Koch
z głównodowodzącym „Heeres-
gruppe Mitte” feldmarszał­
kiem von Bockiem oraz z je­
dnym z generałów — szefem

służby transportowej. Według
zeznań świadka — rozmowy te

dotyczyły żądanego przez Ko­
cha transportu kolejowego dla
przewiezienia na wschód osób
określanych w rozmowach
kryptonimem „Ostansiedler”,
który zdaniem świadka — o-

znaczał ludzi przeznaczonych
do deportacji w celu ich za­
głady.

Obrona starała się też pod­
ważyć zeznania świadka, któ­
ry powiedział, żę na własne
oczy widział jak Koch w koń­
cu marca lub na początku
kwietnia 1945 r. osobiście orał

udział w egzekucji 20 Polaków
w miejscowości Neuhauser o-

bok Pilau.

Mimo gradu pytań, świadek
spokojnie i rzeczowo podtrzy­
mywał w całej rozciągłości
swoje poprzednie zeznania.

W dalszym ciągu rozprawy
św. Bredlow przytoczył cieka­
we fakty, rzucające światło na

zbrodnię katyńską. Stwierdził
on mianowicie, że oddział
Wehrmachtu, w którym słu­
żył, przybył jako jeden z

pierwszych po wybuchu woj­
ny — niemiecko-radzieckiej w

okolice Katynia. W tym cza­
sie świadek sam widział duże
grupy polskich oficerów, któ­
rzy na polecenie władz hitle­
rowskich kopali jakieś rowy,
a o których świadkowi mówi­
li koledzy, że są to rowy do

zakładania w nich
przewodów
Jak wynikało z rozmów z ty­
mi oficerami, przebywali oni
przed wycofaniem się armii
radzieckiej w obozach jeniec­
kich pozostających pod admi­
nistracją radziecką.

W rejonie Katynia świadek
znalazł się po raz drugi w o-

kręsie, w którym Goebbeis
rozpętał „kampanię katyń­
ską”. Wtedy świadek, widząc
ekshumowanie zwłok w pol­
skich mundurach, skojarzył
sobie fakt zetknięcia się z ty­
mi ludźmi już po wkroczeniu
wojsk niemieckich w 1941 r.

z treścią prowokacyjnej kam-
pani hitlerowskiej i doszedł
do przekonania, że polscy jeń­
cy zostali zamordowani przez
hitlerowców

kabli i
telefonicznych.

załoga Kopalni „hictaMoia“
jako najlepsza w Krakowskim Zagłębiu Węglowym

okzymala sztandar przechodni
T sekretarz KC PZPR WŁADYSŁAW GOMUŁKA, któ-

ry — na zaproszenie górników przybył w środę na

Śląsk w dniu święta górniczego 4 bm. odwiedził załogi
dwóch zakładów — jubilatów kopalni rudy cynku i oło­
wiu „Orzeł Biały” (obchodzący 100-lecie istnienia) i ko­
palni węgla „Kazimierz-Juliusz” (75-iecie).

W tym samym dniu spotkał
się z aktywem zakładów che­
micznych „Strem”. gdzie w

latach 20-tych, jako działacz
związku zaw. robotników
przemysłu chemicznego, ucze­
stniczył w rewolucyjnej wal­
ce załogi.

Władysław Gomułka był
przyjmowany we wszystkich
tych zakładach
serdecznie.

> Wczoraj we

kopalniach Zagłębia Krakow­
skiego odbyły się uroczyste a-

kademie.
W niezmiernie radosnym na­

stroju obchodziła swe święto
załoga kopalni „Bierut”, która
na kilka godzin przed „Bar-
burką” zameldowała o wydo­
byciu ostatniej tony węgla za­
kreślonej tegorocznym pla­
nem.

Jeszcze w dniu 23 listopadą
górnicy kopalni „Kościuszko-
Nowa” wykonali roczny plan
wydobycia. Ponadplanowym
podarunkiem załogi jest 130
tyś. ton „czarnych diamentów”.
Do kopalni przybyli m. in.
przedstawiciel KC PZPR —

— Józef Wieczorek, sekretarz
KW PZPR w Krakowie —

Stanisław Pięta oraz z-ca dy­
rektora Jaworznicko-Mikołow-
skiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego — mgr inż.
Kazimierz Miłkowski, który
przekazał załodze uzyskany po
raz drugi w tym roku sztan­
dar przechodni Ministerstwa
Górnictwa i Energetyki i

Związku Zaw. Górników dla

najlepszej kopalni w grupie
średnich.

— Razem z „czarnymi” gór­
nikami Barburkę świętowali
także nafciarze. Akademia w

zaw.

niezmiernie

wszystkich

PARYŻ

• Jak donoszą, i Madrytu,
hiszpańskie władze lotnicze

poszukują od wczoraj hiszpań­
skiego samolotu pasażerskiego
który leciał z Vigo do Madry­
tu i zaginął. Na pokładzie
rńolotu znajdowało się 20
sób. Przypuszcza się, iż
molot uległ wypadkowi,

sa-

o-

sa-

KRONIKA
w^pabków

7-letni Stefan Skoczowski,
Dzierżyńskiego 9

II stopnia
zam. ul.
uległ poparzeniu
prawej nogi. *

6-letnia Teresa
zam. ul. Zarzecze
sanek, doznając wstrząsu móz­
gu.

Słabońska,
47, spadła z

*

3 bm. Pogotowie
udzieliło pomocy

gołoledzi, wczoraj,
52, w

W środę,
Ratunkowe
81 ofiarom
tj. w czwartek 4 bm.
tym 16 osobom ze złamanymi
rękami i nogami, (hs)
!■■■■■>■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■Ili

W związku z tym fragmen­
tem zeznań świadka, Koch za­
protestował przeciw ich treści
„w imię honoru własnego oraz

żołnierzy i narodu niemieckie­
go”. Zresztą także i wobec in­
nych podanych przez świadka
faktów — Koch stosując swo­
ją dotychczasową metodę o-

brony — wszystkiemu zaprze­
cza.

Świadek Bredlow na pyta­
nie stron stwierdził, iż z wła­
snej inicjatywy, chcąc dać
świadectwo prawdzie, wysłał
do władz polskich oświadcze­
nie o faktach, które były mu

znane.

Sąd zarządził przerwę do
dnia> 5 bm. Dziś, świadek P.
Bredlow w dalszym ciągu od­
powiadać będzie na pytania
oskarżonego i ewentualnie
stron.

Teatrze Starym w Krakowie
zgromadziła pracowników —

Zarządu Rafinerii Nafty,
Przedsiębiorstwa GeologicSho-
Wiertniczego, Przedsiębior­
stwa Geofizyki Przemysłu
Naftowego, „Naftobudowy”,
Biura Projektów Przem. Naft,
oraz Instytutu Naftowego.

♦„Barburka11 u naftowców
• W nieznanym do niedaw­

na ogółowi społeczeństwa po­
wiatowym miasteczku wschód,
niej Polski — Lubaczowie pa­
nowało 4 bm. niezwykłe oży­
wienie. W godzinach popołud­
niowych ulice zapełniły się
tłumem mieszkańców spieszą­
cych na pierwszą w dziejach
Lubaczowa akademię „Bar-
burkową”.

W imieniu ministra górnic­
twa i energetyki — dyr. inż.
Z. Zborowski przekazał tym
wszystkim, którzy przyczynili
się do ostatnich wielkich suk­
cesów odkrywczych w prze­
myśle naftowym, serdeczne
pozdrowienia i życzenia po­
myślności w pracy i życiu 0-
sobistym.

©Uroczystości
w Wieliczce

Uroczyście obchodzili swe tra­
dycyjne „barburkowe” święto

górnicy z Żupy Solnej w Wie­
liczce — najstarszej kopalni w

Polsce, której data powstania łą­
czy się z Tysiącleciem Państwa

Polskiego.
Wczorajsza uroczystość rozpo­

częła się o godz. 10 akademią, zor­
ganizowaną w komorze „Warsza­
wa” na pokładzie ponad 100 m pod
ziemią. W gronie licznie zaproszo­
nych gości znalazł się również

dyrektor Zakładów Solnych — O-
rawec z Preszowa (CSR), który
w serdecznych słowach pozdrowił
naszych górników, wyrażając go­
rące uznanie dla ich pracy i wie­
kowych doświadczeń. Referat o-

kolicznościowy wygłosił dyrektor
Zupy Solnej — Tadeusz Pająk,
informując zebranych o zobowią­
zaniach, podjętych przez załogę
dla uczczenia III Zjazdu Partii, a

wyrażających się w ponadplano­
wej produkcji 1400 ton soli wa­
rzelnej i 500 ton soli kamiennej*
W dalszym ciągu uroczystości 59

zasłużonych górników udekorowa­
no złotymi, srebrnymi i brązo­
wymi Krzyżami Zasługi. 10 gór­
ników otrzymało również Odznaki

Przodownika Pracy, a 30 - dy­
plomy i zegarki z okazji jubileu­
szu pracy w kopalni.

W części artystycznej wystąpił
zespół Domu Kultury Huty im.
Lenina z programem muzyczno-

tanecznym. Na tradycyjny poczęs­
tunek górniczy zaproszeni goście
przeszli do pobliskiej
„Staszica”. Następnie

nadszybia „Okrzei” i

trwały aż do północy
„barkurkowe” zabawy taneczne,

(aż)

komory
w salach

„Górsko”
wesołej

Odbiór
tajemniczych sygnałów
z kosmosu?

LONDYN. j
T nżynierowie radiostacji pod
1 Londynem odebrali w

czwartek na częstotliwości 20
megacykli sygnały radiowe
nieznanego pochodzenia.

Czas trwania sygnałów wy­
nosił 4 sekundy. Seria tajem­
niczych świergotliwych „biip-
biip” powtarzała się co 55 se­
kund. Słyszalność była dobra.
We wtorek sygnały częstotli­
wości 20 megacykli odebrała
stacja kontroli radiowej za­
kładów rakietowych Lockheed
w Kalifornii.

Amerykanie orzekli, ii sy­
gnały te pochodzą z jakiegoś
sztucznego obiektu, porusza­
jącego się w przestrzeni kos­
micznej.
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wytwórcze
zakłady
CPLiA

25. Pod-
r;
przy ul. Szewskiej
wórko pod tym numerem

niestety nie daje zbyt wielu
powodów do radości. Po­
rozrzucane wszędzie od­
łamki szklą, papiery, sło­
ma niezbyt dobrze świad­

czą o użytkownikach.
Fot. J. Lewicki

Elektryczny
model serca

elektronowych
na różne krzywe,
się na ekranie

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ »♦»»»♦■»♦♦♦♦»»»♦»♦»»»»»<»»»<»♦♦♦»♦♦»♦♦*»»♦

Inżynierowie radzieccy skonstruo.
wali aparat, który jest jakby

elektrycznym modelem serca. Po­
zwala on szybko ustalić charak­
ter zakłóceń w pracy tego naj-

• ważniejszego organu ciała ludz­
kiego. Impulsy bioelektrycznych
prądów serca, przy pomocy lamp

są przetwarzane
zarysowujące

telewizyjnym.
Krzywe te informują o zmianach
w działaniu serca. Zjawiające się
na ekranie linie można sfotogra­
fować specjalnym aparatem. Apa­
ratura tego rodzaju pozwala na

niezwykle dokładną diagnozę. Mo.

że być również używana podczas
operacji. Wówczas chirurg, pa­
trząc na ekran aparatu, może

stale otrzymywać wiadomości o

stanie serca chorego. Aparatura
ta została już zastosowana w ra­
dzieckich klinikach i szpitalach.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że Zofia Loren
jest piękną kobietą. Jest

też dobrą aktorką i to na tyle
dobrą, że gdy znudzeni jej
sukcesami krytycy filmowi po­
wiedzieli, że cały talent pan­
ny Loren polega na umiejęt­
nym rozbieraniu się, aktorka
postawiła „veto“, przestała
grać „rozbierane role" i po­
kazała, iż talent jej wcale nie
słabnie bez względu na to ja­
ki ma dekolt, noszona w cza­
sie nakręcania filmu, suknia.
Teraz więc nikt już nie wąt­
pi, że Zofia Loren to zarówno
Wspaniała piękność jak i
wspaniała aktorka. Zarówno
jej gra jak i twarz jest orygi­
nalna i pełna wyrazu. Osobiś­
cie wolę ją od Giny Lollobri-
gidy i Brigitte Bardot razem

wziętych. Jest tylko jedno
„ale" Carlo Ponti. Carlo Pón-
ti to mąż 25-letniej artystki.
Sam ma lat 45 i wcale nie jest
urodziwy. Przy pięknej Zofii
Wprost szokuje swym brakiem
jakiejkolwiek urody. Dlatego
też pierwszym pytaniem za­
dawanym Zofii przez dzienni­
karzy jest zwykle:

— Dlaczego Pani wyszła za

za Carlo Ponti?ihąż
W odpowiedzi nie słyszy się

>,bo go kochałam", czy coś w

tym
— Bo mógł mnie zniszczyć —

odpowiada Zofia Loren. — Gdy
go pierwszy, raź zobaczyłam mia­
łam piętnaście lat i bardzo smu­
tne wspomnienia. Ale żeby zro­
zumieć to cąłe moje małżeństwo

muszę opowiedzieć wszystko od

początku. Inaczej się nie da...
— Gdy zaczęła się wojna mia­

łam 6 lat. W tym wieku nie ma

się w zasadzie większych zmar­
twień. Ale ja już miałam. Mie­
szkałam z matką i siostrą w ma­
łym miasteczku Pozzuoli w po­
bliżu Neapolu. Ojciec nas rzucił
1 ożenił się z inną kobietą. By­
łyśmy najbiedniejsze w całym

sens'e.

Centrale

Polska telefonia wzbogaci się
o trzy nowoczesne centrale

międzymiastowe — tzw. centrale

bezsznurowe. Są to Urządzenia
bardzo wydajjlnis, umożIEiwlapące.
szybkie uzyskiwanie połączeń.
Zaletą tego typu central jest
możliwość szybkiego dostosowy­
wania ich do różnych systemów
eksploatacji. Do central tych moż­
na stosować także urządzenia au­
tomatyczne.

Centrale bezsznurowe zainstalo­
wane zostaną w Warszawie, Ka­
towicach i Bydgoszczy. Wykona­
nie, montaż i uruchomienie tych

'urządzeń nastąpi w latach 1960—

1961. Ponadto Warszawa otrzyma
centralę bezsznurową międzyna­
rodową, której uruchomienie

przewiduje się na rok 1962.

Warto dodać, że koszt nowej
centrali w przeliczeniu na jedno
stanowisko łączeniowe (centrala
posiadać będzie 200 stanowisk)
jest o około 14 procent wyższy
niż przy starych centralach: mimo

to centrale bezsznurowe opłaca
się instalować, ponieważ — obok

polepszenia jakości i usprawnię,
nia usług — uzyskuje się oszczę­
dności w kosztach eksploatacji,
zmniejszenie personelu obsługują­
cego oraz wzrost wydajności pra­
cy telefonistek.

Zofia Loren

odpowiada...

Gdy

już nig-

wraz z

Rzymie,
jakiejkolwiek pracy.

miasteczku. Zazdrościłam dzie­
ciom, które mogły pisać atra­
mentem — w moim pojęciu był
to dowód nieosiągalnego bogac­
twa. Nie wyobrażałam sobie, że

może być jeszcze gorzej, a jed­
nak było. Właśnie wtedy, gdy
zaczęła się wojna. Bombardowa­
nia, ewakuacje, spanie w tunelu
i wieczny głód. Głód chleba i wo­
dy, o którą było trudniej, niż...
No sama nie wiem, szkoda szukać

jakichkolwiek porównań. By zdo­
być kawałek chleba czy sera mat­
ka szła_ żebrać na ulicę,
przyszli

’ alianci byłam tak chu­
da, że nazywano mnie wykałacz­
ką. W takim to stanie, na bosaka

powędrowałam do Neapolu. Nie­
nawidziłam nędzy i moim jedy­
nym celem w życiu było
dy nie być głodną.

— Gdy miałam 15 lat

matką znalazłam się w

Szukałam
Nic nie umiałam robić, a więc
nadawałam się tylko na statystkę
do bardzo smutnych i makabrycz­
nych ■"
Ponti.

czyć.
sobie
Nie moja to zasługa, że jestem
tym czym jestem. Wtedy byłam
zdecydowana na wszystko. Nie
chcialam być głodna. Nigdy tego
nie zapomnę, że Carlo potrakto­
wał mnie jak człowieka. Dal ml

pracę w filmie 1 niczego ode
mnie nie żądał. Wręcz odwrot­
nie robił wszystko, bym nie czu­
ła się zobowiązana. Gdy miałam
15 lat nie umiałam się ubierać,
nie umiałam tańczyć a <;o naj­
ważniejsze byłam przekonana o

własnej brzydocie. Byłam wiecz­
nie speszona 1 przerażona, gdy
ktoś na mnie patrzył. Z takim to

bagażem zaczęłam pracować ;w
filmie. Nie zrobiono ze mnie

gwiazdy — na szczęś.cie. Musiałam

się uczyć mówić, poruszać, a prze-

filmów. Spotkałam Carlo

Mógł mnie wtedy znisz-
Wiele dziewcząt marnuje

w ten sposób całe życie.

Echa ncszej ankiety o sprawach kwaterunkowych

Sir. 3

ok mija właśnie od chwili,
gdy na łamach naszego
„Echa” wszczęła się szero-

niezwykle żywa i przy
bardzo licznym udziale czytel­
ników prowadzona dyskusja
na temat spostrzeżeń, uwag i
postulatów, jakie by powin­
ny być uwzględnione przy o-

pnacowywaniu nowej ustawy
lokalowej. Kilkuset Czytelni­
ków —• uczestników naszej
ankiety, dyskutowało między
sobą zacięcie: czy znieść zu­
pełnie publiczną gospodarkę
lokalami, owe przesławne wy­
działy i oddziały kwaterun­
kowe, przydziały, decyzje, od­
wołania, dokwaterowania i
„zagęszczenia” — czy też tyl­
ko ograniczyć, wprowadzając
coś w rodzaju dawnej „ochro­
ny lokatorów”...

Wiele publikacji na ten te­
mat, opartych na głosach Czy­
telników i niejednokrotnie cy­
tujących je dosłownie ukaza­
ło się wtedy, przed rokiem, na

łamach „Echa”. Ukazało się
—• i nie poszło w próżnię! Jak
sobie zapewne przypominamy
istotna treść owych listów i
spostrzeżeń Czytelników „E-
chia” przekazana została do
wiadomości naszych władz u-

stawodawczych — Sejmu PR.L
— Sejmowej Komisji Budow­
nictwa i Gospodarki Komu­
nalnej. Komisja ta — po przy­
jęciu wówczas do wiadomości
naszej ankiety — specjalnym
pismem wyraziła podziękowa­
nie Czytelnikom i redakcji
„Echa Krakowa” za cenne

materiały ankietowe — i za­
pewniła, że jako wyraz po­
glądów społeczeństwa będą o-

ne wnikliwie przez posłów —

członków sejmowej komisji
zbadane i rozpatrzone.

Dziś — po wielomiesięcznej,
żmudnej pracy przygotowaw­
czej, projekt ustawy, normu­
jącej tąk trudną w naszym, o-

becnym życiu społecznym
dziedzinę, jak sprawy lokalo- j
we, dobiega już końca... Przed
niedawnym czasem wpłynął i
do laski marszałkowskiej rzą­
dowy projekt nowej ustawy,
noszącej tytuł „Prawo lokalo­
we” i będącej czymś w rodza­
ju zbioru, kodyfikacji dotych­
czasowych przepisów, zmianą
ich i unowocześnieniem w

związku z przemianami wa-

de wszystkim musiałam się uczyć
tego, że nie jestem brzydka. Po
dwóch latach umiałam uśmiechać

się normalnie i szczerze, umia­
łam usiąść tak jak trzeba, tań­
czyć, pływać, porozumieć się jako
tako po angielsku i po francu­
sku. Po pięciu latach poznałam
wreszcie siebie. To było chyba
najtrudniejsze. Tak, wszystko co

osiągnęłam w życiu, zawdzięczam
dniu, w którym spotkałam Car­
lo Ponti...

— A więc wyszła Pani za

mąż z wdzięczności?
— O Boże, ludzie są beznadziej­

ni! Z wdzięczności! Marilyn Mon-
roe wyszła za mąż za Arthura

Millera, który ma 43 lata, Fran-
coise Sagan za Guy Schoellera

(też ma 43 lata), Francoise Ar-
noul za Georgesa Cravenne, któ­
ry ma 44 lata i wszystkie zro­
biły to z wdzięczności! Tak, zro­
biłam to z wdzięczności, że Car­
lo... żyje i jest taki jaki jest!
Carlo jest dla l‘-'j uosobieniem siły
i spokoju i dlatego dobrze mi jest
z nim. Pobraliśmy się 17 września

ubiegłego roku.

Artyści współpracujący z

Zofią Loren opowiadali, iż
niejednokrotnie, w czasie krę­
cenia filmu, gwiazda dosta­
wała ataków histerycznego
płaczu. Tak też było w czasie
filmowania jednej ze scen na

piaskach Arabii Saudyjskiej.
Zofia Loren w trakcie czułej
sceny w której partnerem jej
był John Wayne rzuciła się na

ziemię i gryząc piasek poprzez
łzy powiedziała: „Słuchaj
mnie, jestem beznadziejnie za­
kochana. Człowiek którego
chcę jest żonaty i ma dwoje
dzieci".

, runków społecznych i gospo­
darczych, jakie wydarzyły się
u nas po roku 1945. dacie wy­
dania poprzedniego dekretu o

publicznej gospodarce lokala­
mi.

Przypomnij my sobie, czego to

domagali się przed rokiem w li­
stach swych Czytelnicy — uczest­
nicy ankiety. A więc ok. 96 proc,
spośród nich domagało się bądź
zupełnego zniesienia publicznej
gospodarki lokalami, bądź całko­
witego jej zreformowania w kie­
runku uzdrowienia skutków spo­
łecznej plagi wspólnych mieszkań:
rozszerzenia praw dobrowolnego
doboru i dokwaterowania sobie

współlokatorów, pierwszeństwa
przydziału dla osób już zamiesz­
kałych w dawnym lokalu o ile o-

próżni się w nim jeden pokój, u-

łatwienia w przebudowie współ- .

nych mieszkań celem ich „usamo­
dzielniania”, prawnego ukrócenia

chuligaństwa i awanturnictwa do­
mowego we wspólnych mieszka­
niach. A poza tym
listach

kiego’’
stalenia

między

w wielu

poruszana kwestie ,,dzi-
zajmowania mieszkań, u-

stosunków wzajemnych
właścicielami domów a

lokatorami, anormalnego stanu

praktycznej bezpłatności miesz­
kań i wiążącego się z tym braku
funduszów na remonty zachowaw­
cze — itp.

Wszystkie te spostrzeżenia
naszych Czytelników — tak,
jak i podobne im głosy całe­
go społeczeństwa — dotarły
do Sejmu. Dziś rządowy pro­
jekt nowej ustawy lokalowej
niedawno wniesiony do Sej­
mu, leży przed nami,
rżyjmy do obszernego
trza tej ustawy...

Zaj-
wnę-

JAKIE ZAGADNIENIA

NORMUJE
PROJEKT USTAWY?

Projekt nowej ustawy loka­
lowej doprawdy zasługuje na

miano zbiorku kodyfikacyjne­
go... W poszczególnych roz­
działach i fragmentach usta­
wy czytamy m. in. i o proje­
ktowanych nowych warun­
kach najmu lokali, i o publi­
cznej gospodarce lokalami, i
o przydziałach, normach za­
ludnienia, sposobach postępo­
wania w sprawach lokalo­
wych, zarządzie budynków,
ewidencji... Nie sposób —

rzecz prosta — omawiać tu

czy przytaczać pełnego tekstu
blisko 90 wielopunktowych
artykułów liczącego projektu

W czasie wywiadów udzie­
lanych prasie artystka wytrzy­
mywała wszystkie pytania na

ten drażliwy temat, ale na

przyjęciach bardziej prywat­
nych niejednokrotnie .^sypała
się" mówiąc: „Tak,, tak, je­
stem zakochana, ale za żadne
skarby nie powiem w kim“.

W końcu świat dowiedział
się o tajemnicy pięknej Loren.
Ślub Pontiego z artystką od­
był się w Meksyku. We Wło­
szech jednak rozwody nie są
uznawane. Carlo Ponti jako
rozwiedziony mógł się ożenić
w każdym innym kraju tylko
nie we własnej ojczyźnie. We
Włoszech Carlo. Ponti ścigany
będzie jako bigamista, a Zo­
fia Loren za obrazę moralno­
ści jako

'

Przed
artystka
cji, by
pi za najlepszą kreację kobie­
cą Festiwalu, w ojczyźnie cze­
kał na nią nakaz aresztowa­
nia. Na szczęście gwiazda
przyjechała sama, bez swego
nieuznanego przez Włochy,
męża, a więc nie było obra­
zy moralności... Niemniej w

czasie pobytu w Wenecji zdą­
żyła zauważyć olbrzymie afi­
sze podpisane przez Stowarzy­
szenie Mężczyzn Katolików:
„Wierni, zapomnijcie o Sop­
hii Loren i o Carlo Ponti. Nie
myślcie o nich kiedy iądziej
jak tylko prosząc o zbawienie
ich dusz!"

Dziś ojczyzną banitów jest
Paryż. Państwo Ponti miesz­
kają w luksusowym hotelu w

pobliżu Placu Gwiazdy. Sop­
hia Loren marzy o własnym
wreszcie mieszkaniu. Ma już
dosyć hoteli i wynajmowanych
apartamentów. Chce mieć
własny dom i... 3 dzieci,

Opr. B. KUDREWICZ

konkubina.

paru tygodniami, gdy
przybyła do Wene-

odebrać Puchar Vol-

ustawy. Tym niemniej, na

niektórych jej problemach
warto zatrzymać się chwilę —

i zbadać, czy i w jakim stop­
niu nowowniesiony do Sejmu
projekt pokrywa się z tymi
społecznymi głosami i tenden­
cjami, postulatami i prośbami,
jakim dawali wyraz w swej
ankiecie również i Czytelnicy
„Echa”. —

Na razie przyjrzyjmy się
bliżej zagadnieniu publicznej
gospodarki lokalami. Projekt
bowiem' nowej ustawy znie­
sienia owej gospodarki publi­
cznej nie przewiduje. Powsta-

je przeto pytanie
CZY SĄ ZMIANY

w stosunku do poprzedniego
stanu prawno-gospodarczego
w tej kwestii?

Tak, zmiany są — i to nie­
zwykle ważne. Pierwsze, co

w projekcie ustawy rzuca się
w oczy — to postanowienie,
iż o wprowadzeniu względnie
zniesieniu na swoim terenie
publicznej gospodarki lokala­
mi decydują w drodze uch­
wały wojewódzkie rady naro­
dowe, wzgl. w miastach wy­
dzielonych na prawach woje­
wództw — miejskie rady na­
rodowe (dawniej rady naro­
dowe takiego uprawnienia nie
posiadały).' Tak więc nowa u-

stawa zachowuje władze kwa­
terunkowe, przydziały lokali,
normy zaludnienia itd. Wpro­
wadza tu jednak bardzo istot­
ne zmiany, idące w kierun­
ku znacznie zdrowszym, niż
stan poprzedni. Jakie są to

zmiany? Pomówimy o nich o-

sobno za parę dni.
JERZY PARZYŃSKI

Sztuczna krew
\SJ Instytucie Hematologii w

W Moskwie wyprodukowano po.

liglukinę — preparat mogący za­
stąpić krew .ludzką. Od dawna

już szukano, takiego preparatu,
ponieważ krew naturalną, pobie­
raną od krwiodawców, można

przechowywać tylko przez okre­
ślony czas. Poliglukina jest cał­
kowicie zdolna zastąpić krew,
zwłaszcza że jest ona efektywna
w wypadkach utraty wielkiej ilo­
ści krwi na skutek poranienia
czy też w wyniku operacji. Poli­
glukina została już wypróbowana
w klinikach Moskwy, Leningradu
i Kijowa. Obecnie zaopatruje się
w nią wszystkie stacje przeta­
czania krwi.

-------e-------

34 R9we autobusy
dla woj. krakowskiego
Niewątpliwie wszyscy z zadowo.

leniem przyjmą wiadomość, iż

w roku przyszłym województwo
krakowskie otrzyma 34 nowe sa­
mochody.

10 z nich przydzielone zostania
dla miasta Tarnowa, 7 'dla Ja­
worzna, 4 dla Nowego Sącza 1 5
dla .powiatu oświęcimskiego. —

Natomiast pozostałe 8 autobusów
ma otrzymać Nowy Targ, gdzie
przewiduje się uruchomienie lo­
kalnej komunikacji autobusowej.

Państwo Zofia i Karol Ponti r.a wakacjach.

nonsensu
Ciwięty Mikołaj podjął

jj widać w tym roku zo­
bowiązania p t

dowe, znacznie bowiem
przed terminem dostrze­
głam ślad jego nocnej wi­
zyty; któregoś ranka spod
poduszki wystawał niebie­
ski grzbiecik „Księgi non­
sensu”.

— Pokaż! O, jaka ładna!
— zaczęli wołać domowni­
cy i dopiero, kiedy sobie
poszli, zdołałam się zapo­
znać z niezwykłym prezen­
tem. Na karcie tytułowej
jest napisane:

„KSIĘGA NONSENSU”
rozsądne i nierozsądne
wierszyki wymyślone po
angielsku przez E. Leara,
L. Carrolla, H. Grahama,
J. H. P. Belloca, W. De La
Mare’a, A. A. Milne’a i T.
S. Eliota napisane po pol­
sku przez Antoniego Ma­
rianowicza i Andrzeja No­
wickiego.

W dalszym ciągu nastę­
puje wstęp, a ten Wstęp
kończy sie tak: „I nie mie­
liśmy żadnych nonsenso-

ivo-filozoficznych celów na

oku ani też nikomu nie
chcieliśmy ułatwić nonsen-

sowo-politycznej argumen­
tacji. Szło nam po prostu
o to, żeby było śmieszniej.
Ale może to nonsensowe

spojrzenie na świat to ol­
śnienie nonsensem, ta u-

miejętność patrzenia z tej
drugiej strony — pomaga
właśnie uniknąć bzdury i
nonsensów w życiu?’’
T. T mysł mam praktyczny,
U może trochę nawet pro­
stacki, postanowiłam tedy
zużytkować wierszyki non­
sensowe w różnych po­
wszednich okolicznościach.
Okazja nadarzyła się od
razu. W sklepie samousłu-
gowym „SEZAM” przy Al.
Lenina w Nowej Hucie
wpisałam do książki ży­
czeń oraz zażaleń:

„Dalekie są kraje i bliskie
są kraje,

Gdzie Dżamble pędzą
życie;

Zielone głowy mają,
niebieskie ręce mają

po morzu pływają
w sicie...”

i

a u nas w Nowej Hucie
jest taki śliczny sklep „SE­
ZAM”, gdzie się zakupy ro­
bi w pięć minut, tylko po
pieczywo i wędlinę i tak
musimy stać w ogonku w

sklepie naprzeciw, bo po­
dobno jakby dać „SEZAM-
owi” pieczywo i wędlinę,
to tamten drugi sklep był­
by mało rentowny. Więc
ja proponuję, żeby dać
„SEZAM-owi” pieczywo i
wędlinę a tamten drugi e-

wentualnie zamienić na

budę dla psa Fafika, albo
na Fotoplastikon. gdzie się
będzie pokazywało Wiedeń
za czasów Franciszka Jó­
zefa, albo żeby tam po-

(Dokońcrenit n« rtr. 4)
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(Dokończenie ze str, 5)
psuć rury od centralnego o-

grzewania i wtedy się zro­
bi morze dla Dźamblów,

Z poważaniem — ata

nazwisko i adres znane
mi”.

Co czytać?

Księga nonsensu

za-

i

nóśniej jechaliśmy tram'
'

wajem i widzieliśmy ba-
sen czyli sztuczne jezioro.
Przypomniałam sobie, że
kiedy urządzono owo wiel­
kie, drogie, sztuczne jezio­
ro, to nie miał kto postawić
dokoła, niego płotu i ktoś
inny powiedział, że nie
można się kąpać w takim
n eopłoconym jeziorze, bo
jak pilnować, i że spuścili
wodę, ale nie całkiem, i że
wynikło stąd błoto i żaby
mogły koncertować przez
cale lato, i słuchano, słu­
chano, jak wołają: rade,
rade, kum, kum, kum...

Poprosiłam więc mego
towarzysza jazdy do Kra­
kowa i zadeklamowaliśmy
razem limeryk:

A że rósł wszerz i wzdłuż,
Nie wydostał się już.
I tak został w czajniku

Tasmanii".

czka, które by można
opatrzyć w tabliczki „Nie
wolno.'”, żebyśmy się o nie
kłócić przestali. I otwarl-
szy Księgę Nonsensu od-
mruczeliśmy pewien utwór
niemoralny p. t. „Wina i
kara”:

Praiao ata każdego

„Raz żył pewien pan
w Tasmanii

Co dzieckiem z kolebki
spadl w czajnik;

Nikt nie ujawnił zdzi­
wienia.
I Wieczorem (był to dzień

i* podrożył, w pustym, po­
spiesznym, nocnym pociągu
Kraków—Warszawa, od­
czytałam tabliczkę „opar­
cie nie podnoszone”, cho­
ciaż ono właśnie było pod­
noszone i można by sobie
na górze spać. 1 smutno

rzeki konduktor:
— Nie takie już o tym

pisały... Pasażerowie by się
kłóciły jakby wolno było
podnosić)

— Po co więc budują ta­
kie wagony?

— Nie wiem. Na jakie
inne czasy chyba...

1 ujrzeliśmy w wyobraź­
ni te wszystkie oparcia,
krzesła, krzesełka, stołki,
ławeczki, miejsca, miejsce-

„Deszcz pada dziś jak
dnia każdego

Na uczci i nieuczciwego.
Widzę, na deszcz ten

patrząc w oknie,
Że tylko kto uczciwy,

moknie,
A susi, śliczni i szczęśliwi
Chodzą po deszczu

nieuczciwi
Z parasolami rozpiętymi
Uczciwym w czas

ukradzionymi”.

ułożyliśmy się
na podnoszono-

Potem
wygodnie
niepodnoszonych oparciach
i było nam (zgodnie z ży­
czeniem Nowickiego i Ma­
rianowicza) o wiele śmie'
szniej, czego. i wam życzę.
Rzecz kosztuje 26 zł, wydał
ją PIW, inne sposobności
do jej zastosowania znaj-
dziecie na pewno sami.

(ata)

PRACOWNICY POSZUKIWANI Nauka

I

IFF
IF
!

J. J. — Kraków (30ia>.
Z treści listu Pana orientujemy

się, że jednak podstawa do obli­
czenia Panu wysokości wymiaru
renty została zastosowana zgo­
dnie z obowiązującymi przepisa­
mi. Za zarobek bowiem, który
stanowi podstawę wymiaru ren­
ty, uważa się (art. 10 ustawy o

powszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym) całkowity, bez jakich­
kolwiek potrąceń zarobek w go­
tówce i naturze przysł lgujący
pracownikowi z tytułu zatrudnie­
nia, z wszelkimi dodatkami wpły-
wającymi trwale na jego wyso­
kość. Tak więc Pańska poprze­
dnia renta, jako nie stanowiąc?
bieżącego wynagrodzenia z tytułu
zatrudnienia — n e mogła być do­
liczona do podstawy obecnego wy­
miaru renty.

Franciszek Bieniek — Kraków,
ul. Miedziana 23 (3042).

Zapytuje Pan. ile dni wynosi
termin, w jakim pracownik pc
odbyciu służby wojskowej powi­
nien zgłosić się do swego poprze­
dniego zakładu pracy, aby nie
stracić swych uprawnień z tytu­
łu tzw. ciągłości pracy: urlopo­
wych, ubezpieczeniowych itp.

Otóż Ministerstwo Pracy i Opde-
ki Społecznej po uzyskaniu opinii
Min. Obrony Narodowej, pismem
swym nr Po-11 c — 147 wyjaśnia:
pracownicy zwolnieni po odbyciu
zasadniczej służby wojskowej po-

winni — dla zachowania ciągłości
pracy — zgłosić się do pracy
ciągu 30 dni o-d zwolnienia ich z

wojska; natomiast pracownicy
zwolnieni ze służby wojskowej po
odbyciu ćwiczeń, są obowiązani
do niezwłocznego zgłoszenia się
do pracy, tj. natychmiast po zwol­
nieniu ze służby wojskowej. Uza­
sadniona może być tylko krótka

(kilkudniowa) przerwa między
zwolnieniem ze służby wojskowej
a zgłoszeniem się do pracy, ko­
nieczna dla pracownika do zała­
twienia spraw osobistych, związa­
nych ze zwolnieniem ze służby
wojskowej (zmiana miejsca poby­
tu, podróż itp.).

Marian Skrabski, Krynica, ul.

Kraszewskiego (2919).
Ma Pan prawo, jako rencista

podjąć pracę zarobkową z wa­
runkiem. aby wynagrodzenie za

nią nie przekraczało miesięcznie
kwoty zł 500,—, gdyż w przeciw­
nym wypadku prawa Pana do o-

trzymywania renty uległyby za­
wieszeniu. Szczegółowe informa­
cje w sprawach przepisów praw­
nych, dotyczących zarobkowania

rencistów, odnaleźć można w te­
kście Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dn. 6. V. 1958 w sprawie
zawieszania prawa do renty; roz-

'

porządzenie to ogłoszone zostało j
w n_rze 26 Dziennika Ustaw z

1958 r.

Mgr J. P.

ciy wiEciEffl

.. . w Tokio wyprodukowano
termometr do mierzenia go­
rączki, w kształcie monety. Ca­
łość działa na zasadzie elektro­
nów i wskazuje temperaturę
w tym samym momencie jak
„moneta-termometr” dotyka
skóry. ,

*

...uczeni francuscy
nad zagadnieniem i
astrom autów, aby ich
wać do przyszłych
międzyplanetarnych.

*

.. . lekarzom dr Kolf
suzo-Akoutou z Cleve'.and
dało się za pomocą plastiko­
wego serca utrzymać przy, ży­
ciu psa w czasie dwóch gojżj

*

.. . w Nowym Jorku wyprodfe
kcwano zamki, które auto-irja-
tycznie oświetlają się z chwi­
lą. gdy klucz dotknie drzwi.

Skończy się więc długotrwałe
szukanie zamku i godzinne C-
twieranie drzwi wieczorem.

*

.. .marszałek Juin pisze swe

pamiętniki sięgające roku 1942.

Publikacja pamiętników prze.
widz ana jest na marzec przy­
szłego roku.

pracują
hibernacji
przygoto-

podróży

i dr Tel-
u

ł
w

»'

STOLARZY MEBLOWYCH zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy „Zakład Stolarski" —

W Krakowie, Mały Rynek 2. — Warunki płacy
i pracy do omówienia w Biurze Spółdzielni.

K-8801

DZIECI, dorosłych uczę:
angielskiego, niemieckie­
go (małe komplety) me­
todą Llńguaphone. Kra­
ków, tel. 580-50.

ŁADNĄ i zcrabną, nawet
całkiem biedną, chciałbym
poznać. Cel towarzyski. —

Oferty 32090 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MURARZY, MONTERÓW wod.-kan., c. o. 1 gaz.,
oraz 2 PALACZY do kotła c. o., zatrudni natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8, —

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji od­
nośnie warunków pracy i płacy Dział Organi­
zacji i Zatrudnienia — Kraków, ul. Oboźńa 8,

I piętro, pokój nr 22. K-8590

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 31979-g

Wysoko kwalifikowanych ELEKTRYKÓW za­
trudni natychmiast — Fabryka Supertomasyny
,,Bonarka“. — Warunki płacy do omówienia. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji Pracy
i Płacy Zakładu — Kraków, ul. Puszkarska 9.

K-8517

WPISY na drugi turnus
kursów: 1, kreśleń tech­
nicznych części maszyn,
budowlanych, instalacyj­
nych, 2. czytania rysun­
ków roboczych dla rze­
mieślników budowlanych.
3. liternictwa i pisma
technicznego, 4. kosztory­
sowania i fakturowania
robót budowlano-monta­
żowych
Ośrodek

dowego,
nalenia
Kraków,

PANA od lat czterdziestu,
samotnego, niezależnego,
nie dzisiejszych zasad —

pozna estetka, celem kul­
turalnego spędzenia zimo­
wych wieczorów. Oferty
31855 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, nową, (rok prrd.
19.38) sprzedam. Kraków,
Kazimierza Wielkiego 19
m. 1, w godz. 15—19.

32490-g

TOKARKĘ 0,8 m toczenia
oraz kompresor ze zbior­
nikiem 50 Itr, na kółkach
— sprzedam. Kraków, ul.
Łobzowska 19 (oficyny na

lewo). 322C9-g

Kokowskie Zskłady tastrmmiezns „Zachód**
«nrz<nł«Mz£9f«ą

w Kawiarni „Feniks"
(sala dzienna i nocna) — ul. JANA 2

ka
po
mi
od
ci(
so

uj

— przyjmuje
Szkolenia Zawo-
Zakładu Dosko-

Rzemiosła —

Dietla 38.

4 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH — zatrudni na­
tychmiast na terenie powiatu — Powiatowy
Związek Gminnych Spółdzielni Proszowice. —

Wymagana 3-let.nia praktyka. — Mieszkanie za­
pewnione. — Zgłoszenia pisemne lub osobiste

w Zarządzie PZGS. K-8522

Matrymonialne

Zadzwoń—Przyjdź
A STUDENCKI PUNKT

USŁUGOWY

„ŻACZEK”
ZAŁATWI CI WSZYSTKO

SZYBKO

TANIO.

KRAKÓW,
AL.3MAJAnr5,

telefon 337-60.

SYPIALNIĘ, tapczan, sza­
fę trójdzielną sprzedam.
Kraków, Kanonicza 11 —

front. 32211-g

WTRYSKARKĘ angielską.
25 gram., fabrycznie nową
— samoczynnie dozującą,
wraz z pięcioma wymien­
nymi cylindrami — sprze­
dam. Kraków, tel. 328-36.

32185-g

SZCZĘŚLIWE małżeństwa
kojarzy „Liliana” Kra­
ków, Szlak 19 m. 6.

29666-g

2 DACHOWCZARKI, dwu-
fełcówki, 1000 podkładów,
stół wibracyjny, formy
do wyrobu pustaków —

„Alfa” i „DMS” — sprze­
dam. Tadeusz Repno-
wicz. Kraków, Smolki 18
m. 3. 32186-g

„BABBUBKĘ“
w dniu 6 grudnia 1358 r. od godziny 21 do 6 rano,

Grają dwie doborowe orkiestry.

Lokale

MONTERÓW wod.-kan. i c.o., oraz MONTE­
RÓW ELEKTRYKÓW wysoko kwalifikowanych
— zatrudni na dobrych warunkach płacy Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 9. — Zgłosze­
ni do pracy przyjmuje Dział Zatrudnienia —

Kraków, ul. F. Dzierżyńskiego 18a, II p., pokój
nr 51 (wejście od ul. Bogatki 3).

K-8520

POZNAM kawalera przy­
stojnego, kulturalnego —

wykształconego, religijne­
go, moralnych zasad, lat
30—38 . Cel matrymonialny.
Oferty poważne kierować
„Prasa” Kraków', Rynek
46 dla nr 32225.

Kupno

KOŻUCH damski, rozmiar
mały, kupię. Oferty 32260
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOCHÓD osobowy —

,Opel Olympia” okazyj­
nie sprzedam. Kraków, —

Krakowska 13 m. 11.
32187-g

ŁADNY pokój z kuchenką
— balkon, duży przedpo­
kój, (wanna), z dużym za­
pleczem i pojedynkę do
remontu — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią su-

perkomfortowe lub kom­
fortowe. — Oferty 32131
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DWA ppkoje z kuchnią w

Krakowie, — zamienię na

trzy pokoje względnie —

dwa mieszkania po pokoju
z kuchnią. Warunki do
omówienia. Oferty 32212
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

LOKAL przemysłowy
siadam — oczekuję propo*
zycji. Oferty 32214 _,Pra*‘
sa” Kraków, Rynek *46.

Praca

KONSTRUKTOR maszy­
nowy przyjmie odpowied-
ria pracę. Oferty 32232 —

„Prasa” Kraków. Rynek
48.

POMOC domowa do dzie­
cka pilnie potrzebna. —

Nowa Huta, Osiedle B-33,
bl. 10 m. 31.

60 MAŁŻEŃSKICH ofert
matrymonialnych wysyła­
my natychmiast po nade­
słaniu 6 złotych. Biuro
Matrymonialne, Toruń —

skrytka 103.

SAMOCHÓD .Moskwicz”,
pierwszej produkcji — ku­
pię. Kraków, tel. 211-58.

32205-g

PIANINO krzyżowe, pan­
cerne, nowoczesne tanio
— sprzedam. Kraków. Bo­
haterów Stalingradu 75 m.

2. 32200-g

2 MIESZKANIA po poko­
ju z kuchnią — zamienię
na 3 pokoje z kuchnią —

komfortowe. Oferty 32142
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju przy
starszej kulturalnej oso­
bie. Sprawa do omówie­
nia. Oferty pisemne „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46 —

dla nr 32183.

ODŚWIEŻANIE odzieży]
naprawki, przeróbki. KraJ

ków, św. Jana 13, — tel
571-45. 32276-g

P-1457

ZBIÓR znaczków poczto­
wych — kuplę. — Oferty
32181 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

MOTOCYKL marki WFM
ulepszony — sprzedam. —

Kraków, Urzędnicza 44 m.

3—dogodz.18.

Nieruchomości

POMOC domowa do leka­
rka, potrzebna od zaraz.

Zgłoszenia: Nowa Huta.
Al. Lenina 15 m. 13 po
południu. 32099-g

OSOBĘ do opieki nad nie­
mowlęciem — przyjmę. —

Kraków, Jadwigi z Łobzo­
wa 27, I p., Br.onowice —

(przecznica z ul. Rydla).

POMOC domowa, po­
trzebna od zaraz. Dobre
warunki. Kraków,
Szlak 3 m. 5.

ul.

INŻYNIER pozna pannę
inteligentną, miłą, religij­
ną. domatorkę. lat 20—30 .

Cel matrymonialny. Ofer­
ty 32224 „Prasa” Kraków.

Rynek 46.

PIANINO markowe — ku­
plę. Podać cenę. Oferty
32113 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

SZLIFIERNIĘ do wałków

firmy „Cytling” komplet­
ną, mało używaną sprze­
dam. Kraków, tel. 240-76
po południu. 32266-g

2 MŁODE, samotne pra­
cujące — poszukują nie-
krępującego pokoju przy
kulturalnej rodzinie (naj­
chętniej w okolicy ul. 18
Stycznia). — Oferty 32133
,Prasa” Kraków, Rynek

46.

DOM i parcela w Toniach
— do sprzedania natych­
miast. Wiadomość: Kra­
ków, Dajwór 25 m. 8 .

—

Karabuła. 32112-g

ZA SAMOCHÓD osobowy,
nowszy typ — dam 1/1
morgi ziemi na Woli Jui
stowskiej i 30i000 zł. Ofert

ty 32136 „Prasa” Kraków'
Rynek 46.

KTO pożyczy 25.000 zł H
okres 3-ch miesięcy. Dam
zabezpieczenie. Oferty —

32126 „Prasa” Kraków

Rynek 46.

Różne

...................

—

PRZYSTĄPIĘ do współ­
pracy w pracowni bielił

zny męskiej. Posiada#
gotówkę. — Oferty 32161
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ROZWIEDZIONY', lat 50,
wysoki, na stanowisku, —

poszukuje odpowiedniej
pani. Cel matrymonialny.
Oferty 32114 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 48.

„WARSZAWĘ" używaną
lub samochód średniolitra-
żowy, w idealnym stanie
kupię. Oferty 32517 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PIANINO sprzedam tanio
lub zamienię na nowy mo­
tocykl „WFM” Kraków,
ul. Filarecka 15 m. 1.

32229-g

2 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe, słoneczne, —

przy ul. Krakowskiej —

zamienię na pokój z kuch­
nią i garsonierę, komfor­
towe — lub dwie garso­
niery. Oferty 32134 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

CIĄŻOWE specjalne pa­
sy lecznicze. wykonuje
pracownia gorseciarska —

W. Bogdanowicz — Kra­
ków, Grodzka 2, w pod­
wórzu. 32070-g

POSIADAM koncesję — i
taksometr oczekuję pro­
pozycji. Oferty 32190 „Pra-

Sprzedaż

RADIO austriackie — 7-

lampowe, marki ,Miner-
wa” sprzedam. — Kra­
ków, ul. Karmelicka 8 m.

14, tel. 567-55.

MAM gotówkę. Oczekuj!
propozycji. Oferty 32161
„Prasa” Kraków, Ryne’x
46.

WYKWINTNĄ ODZIEZ
DAMSKA i MĘSKA

SYPIALNIĘ, szafę kombi­
nowaną (orzechową) —

sprzedam. Kraków, Lima­
nowskiego 12 — front.

32043-g

MASZYNĘ „Singera” —

krytą, okazyjnie — sprze­
dam. Nowa Huta Os. A-33,
blok 2 m. 101.

32245-g

♦
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FOTEL rozkładany i 6 po­
duszek włosiennych —

sprzedam okazyjnie. Kra­
ków, Bogusławskiego nr

3 m. 7, od godz. 14—18.
32048-g

PRALKĘ szafkową sprze­
dam. Kraków, św. Jana 3
— szlifiernia. 32236-g

FORTEPIAN krótki, krzy­
żowy — tanio sprzedam.
Kraków, Powiśle 2 m. 7.

32079-g

KILIM gliniański 3X4 wy­
jątkowo piękny — sprze­
da Komis — Długa 14.

32258-g

nowootwarty sklep firmowy
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ODZIEŻOWEGO P.T.

SAMOCHÓD „Wołga" po
9.000 km — sprzedam. —

Oferty 31452 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

FOTEL dentystyczny, po­
łowy, spluwaczkę denty­
styczną — sprzedam. Kra­
ków, tel. 213-47.

32259-g

Nowość!
KASA pancerna do sprze­
dania. Kraków, ul. Długa
46 m. 5. w godz. 14—16, —

tel. 333-85.
32451-g

DWIE krowy, wycielonki
— sprzedam. Oglądać mo­
żna od godz. 14—18. Wia­
domość: Kraków, — ul.
Kr. Jadwigi 95a.

32227-g

DUŻY pokój z kuchnią, I sa” Kraków, Rynek 46.
komfortowe, na I piętrze,
słoneczne, w Nowej Hu­
cie — zamienię na dwa
pokoje z kuchnią. Oferty
32207 .Prasa” Kraków,
Rynek" 46.

DWA duże pokoje z kuch­
nią, komfortowe. — przy
ul. Limanowskiego 4 m. 7
— zamienię na małe dwa
pokoje z kuchnią, i po­
kój z kuchnią. Warunki
do omówienia.

32210-g

PANNA pracująca, inte­
ligentna, solidna — poszu­
kuje pilnie pokoju sub­
lokatorskiego przy kultu­
ralnej rodzinie. — Może
udzielać lekcji z przed­
miotów szkolnych. Ofer­
ty 32223- „Prasa” — Kra­
ków, Rynek 46.

PODANIA, odwołania, -

skargi — przepisywani!
na maszynie — załatwi!
Biuro Prawników. Kra
ków, Zwierzyniecka 23.

32167-1

Polski Związek Motorowy
ZARZĄD OKRĘGU W KRAKOWIE

organizuje

KURS samochodowo-motocyklowy
OD DNIA 9 GRUDNIA 1958 r.

Wykłady odbywają się w Rynku Gł. nr 17

Jazdy szkolne na samochodach m-ki „Warszawa**

Wpisy przyjmuje 1 udziela Informacji

BIURO ZARZĄDU
OKRĘGU =

KRAKÓW, ul. MIKOŁAJSKA nr 4 — II p-

Prowadzimy dział odzieży niewykończonej.
Gwarantujemy fachową obsługę i wykończenie
sztuk (rękawy, spodnie itp.) — na życzenie P. T.

Klientów na miejscu.

PIECYK gazowy, — mie­
dziany kociołek cukierni­
czy i rondel — sprzedam.
Wiadomość: Kraków, tel.
324-30 .

PIANINO marki pierw­
szorzędnej — sprzedam. —

Wiadomość Kraków, Plac
Kossaka 6 m. 4 — parter.

32279-g

TZa Mikołaja
■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB

31396-g

i
____________ _____

— ■—------- ?■■
OBRAZY Wincentego Wo-
dzinowskiego tanio sprze­
dam. Kraków, Długa 34 m.

8, między gcdz. 15—17.

APARAT fotograficzny —

„Exacta Varex Ila” fa­
brycznie nowy, sprzedam,
okazyjnie. Oferty 32281 —

„Prasa” Kraków Rynek
46.
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Krystyny

Anastazego

ULICAMI

2S oltazjl bOO-lecia UJ

Na rozszerzonych terenach

Ogrodu Botanicznego
stanie palmiarnia i cieplarnia

5

Nasze uznanie

B ywa i tak na ulicach Kra­
kowa. Ktoś pozostawił

wieczorem przy Ratuszu mo­
tocykl. Gdy
wrócił po 15
minutach z po­
jazdu mecha­
nicznego — ani
śladu. Zrozpa­
czony właści­
ciel udał się
natychmiast do
1 Komisariatu
Dzielnicowego,
meldując o

kradzieży.
Sprawę wziął
w swoje ręce

kapral Konieczny. Rozpoczęto
poszukiwania. Po 25 dniach
motocykl został odnaleziony i
oddany prawowitemu właści­
cielowi p. Szczepanowi Dyra-
sowi — a sprawcy kradzieży I kolos wysokości
ujęci, (d) k«mienirv Dn

■■■anwatsBi

nowego dworca

W poniedziałek
autobusy PKS wyruszają

już z...

Budowa nowego dworca
autobusowego w Krako­

wie — zakończona! W niedzie­
lę o godz. 12 nastąpi jego uro­
czyste otwarcie. A od ponie­
działku, 8 grudnia rozpoczyna
»ię tu już normalija praca.

Oto kilka informacji o no-

Kanaliki z wędlina
i gorące parówki

racownicy sklepów Miejskiego
Handlu Mięsem przystąpili do

konkursu czystości i estetyki oraz

uczciwości i dobrego zaopatrzenia
sklepów. W celu lepszego obsłu­
żenia klientów uruchomiono sze­
reg punktów sprzedaży kanapek
x wędlinami np. w sklepach nr 5

przy ul. Floriańskiej, nr. 10 przy
ul. Grodzkiej, nr 86 przy ul. Dłu­
giej 84, nr 125 przy ul. Zakopiań­
skiej 138 i nr 165 w Nowej Hucie
na osiedlu C—31, bl. 4.

Poza tym przystąpiono do sprze­
daży gorących dań mięsnych w

sklepach garmażeryjnych. Tak

więc można spożyć np. gorące pa­
rówki w sklepie przy ul. Szew­
skiej 16 oraz w Nowej Hucie na

osiedlu A—33, bl. 3 i osiedlu B—33,
bl. 4.

Z dniem 1 stycznia sklep nr. 38

przy ul. Pstrowskiego 14 zamie­
niony zostanie z mięsno-wędll-
niarskiego na wędliniarski, co ma

dać w rezultacie lepsze zaopa­
trzenie mieszkańców Podgórza w

wędliny.

!

f

Z życia studentów
odczas konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej Rady Uczel­

nianej ZSP przy U. J . wybrano
, nowego przewodniczącego. Jest

>’ -tam student III roku prawa Ati-
I drzej Zachariewicz. Powołano

też — poraź pierwszy — prezy-
S ghftn RU, w skład którego wcho-
■ przewodniczący RU oraz

i przewodniczący poszczególnych
i lekcji.
S- •

1 w. Do poważniejszych zadań sto-
■ jących przed nową RU należy
■ rozwój życia kulturalno-oświato­

wego poprzez pomoc organizacyj­
ną i finansową dla istniejących

, *iuż zespołów artystycznych oraz

litworzenie nowych.

Przewiduje się większą niż do-

ychczas współpracę ze studenc­
kimi organizacjami innych kra-

jów, umożliwienie młodzieży wy­
jazdów -do krajów demokracji
ludowej ora<z korzystania w więk­
szym stopniu z wczasów krajo­
wych. Dotychczasowa ilość skie- .

rowań jaką otrzymują studen­
ci Krakowa jest zbyt mała.

*£•
Z okąizja 1000-lecia oraz III Zjaz­

du Partii ZSP przy UJ ufun­
duje bibliotekę dla jednej ze

szkół na Ziemiech Zachodnich.
*

Jeszcze tej zimy urządzone zo-

1

Krakowska Drukarnia Prasowa

Bl. Wielopole i.

S—«1

KI a wiosnę w krakowskim
‘^Ogrodzie Botanicznym roz-

poczną się poważne inwesty­
cje, których celem jest uczy­
nienie z .niego jednego z naj­
nowocześniejszych ogrodów
tego typu w Europie. Wzro­
śnie poważnie obszar ogrodu
od strony wschodniej i połu­
dniowej. Założone tam zosta­
ną kwietniki, baseny wodne z

sztucznymi wysepkami, most­
kami i wodotryskami. Zain­
staluje się też efektowne o-

świetlenie. Największą atrak-
ję stanowić będą niewątpli­
wie nowe budynki palmiarni
i cieplarni.

W krakowskim „Miastopro-
jekcie” znajdują się szkice,
przedstawiające nowe obiekty
i ich otoczenie, przygotowane
przez inż. arch. St. Juszczyka.

Palmiarnia — to szklany
i 6-piętrowej

kamienicy. Do tego obiektu

wym obiekcie.
Projektodawcą było Kra­

kowskie Biuro Studiów i Pro­
jektów — pod kierunkiem inż.
arch. Zenona Grajka. Wyko­
nawcą budowy — Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego.

Nowy dworzec składa się z

trzech zasadniczych zestawów.
Pierwszy z nich nosi nazwę
eksploatacyjnego i obejmuje:
pomieszczenia dla kierownika
dworca, dyżurnego ruchu, in­
formatora, pokój dla kierow­
ców i konduktorów, siedem
kas, przechowalnię bagaży o-

raz ekspedycję bagażową.
Następny zestaw — to ob­

szerny i wygodny pokój dla
matki z dzieckiem (z łazienką,
toaletą i kuchenką gazową),
bufet prowadzony przez
„Orbis” i toalety. W najbliż­
szym czasie zainstalowana tu

jeszcze będzie rozmównica te­
lefoniczna.

Wreszcie duży hall, ze

stoiskiem „Ruchu”. „Makijaż
hallu” spoczywał w ręku ze­
społu artystów plastyków: Ro­
mana Skrzyńskiego — Zawa­
dy. Ogrzewanie dworca —

centralne, oświetlenie — ja­
rzeniowe. A więc całość •—

można powiedzieć, — luksu­
sowa, wygodna, i praktycznie
pomyślana. Nowy dworzec po­
siada aż 5 dużych zegarów. To
też coś warte... (d)

stanie sztuczne lodowisko na te­
renie II DS. Jego otwarcie zale­
ży nie tylko od szczerych chęci
studentów, lecz przede wszyst-
kiem od dobrej woli Woj. Komi­
tetu Kultury Fizycznej. Studenci

UJ liczą na pomoc finansową
Komitetu, potrzebną na zaku­
pienie lamp i założenie głośni­
ków na lodowisku .it.p. (waś)

Niezwykły wynalazek!
Podobno w Stanach Zjedno­

czonych projektuje się
otwarcie kina panoramiczne­
go, w którym stosownie do 0-
brazu na ekranie rozpylane
będą na sali różne... zapachy,
aby widzowie mogli również
do akcji filmu zaangażować
swój zmysł powonienia, I tak

np. gdy scena przedstawiać
będzie łąkę pełną kwiatów lub
sad — kinomani wdychać bę­
dą zapach fiołków, czy aro­
mat południowych owoców.

Ale po co w poszukiwaniu
atrakcji sięgać aż za Ocean?
Nasze nowoczesne, krokowi
skie kino „Warszawa" już
praktykuje podobny ekspery­
ment, wpraicdzie nie z zapa­
chem, ale z... temperaturą.
Podczas wyświetlania filmu
„Gość z zaświatów”, którego

przez
czy też

tempe-
pomie-
30 st.
mecha-

cieplarni
oszklony
cieplarni

przesadzi się najwartościow­
sze gatunki palm z liczącej
około 70 lat dotychczasowej
palmiarni. Tutaj też przecho­
wywane będą w zimie palmy
doniczkowe, zdobiące w lecie
zieleńce naszego miasta.
Wnętrze palmiarni wyposażo­
ne będzie w najnowocześniej­
sze urządzenia klimatyzacyjne,

pozwalające na regulowanie
wilgotności powietrza
opady sztucznej mgły,
deszczu. W lecie, gdy
ratura w zamkniętych
szczeniach przekro|Ey
C, zastosowane będzie
niczne ochładzanie.

Z palmiarni do
prowadzić będzie
pasaż. We -wnętrzu
znajdzie pomieszczenie papro-
ciarnia, storczykarnia, arau­
karie oraz roślinność pustyn­
na i tropikalna. Będzie tam
też basen o powierzchni 38 m2*
dla roślinności wodnej.

nych funduszów dwa miejsca sta­
łe w nowobudujących się sanato­
riach w Busku-Zdroju i Ciecho­
cinku. Koszt jednego miejsca wy­
niesie około 140.000 zł, które wpła­
cać się będzie w ciągu 4 lat. W
ten sposób spółdzielnia jako
współwłaściciel sanatorium będzie
mogła co miesiąc wysyłać tam o-

soby cierpiące na schorzenia reu­
matyczne.

Dla zdrowych zaś spółdzielnia
zukupi na stałe 2 miejsca na

wczasach orbisowskich w miej­
scowościach górskich i nad mo­
rzem.

W najbliższym czasie spółdziel­
nia uruchomi produkcję nowego
typu opraw książek z tworzyw
sztucznych. Produkcja ta przynie­
sie spółdzielni dalsze zyski, oraz

pozwoli zaoszczędzić surowiec, z

którego obecnie produkuje się o-

prawy.
Te wnioski zostały pedjęte na

jesiennym walnym zgromadzeniu
członków, podczas którego wła­
dze spółdzielni przedłożyły spra­
wozdanie z działalności za trzy
kwartały br' W tym okresie spół­
dzielnia osiągnęła 1.655 tys. zł czy­
stego zysku, (waś)

Przy wznoszeniu tych
dwóch obiektów zostanie za­
stosowana nowoczesna kon­
strukcja ze stopu duralumi-
nium oraz czystego alumi­
nium uodpornionego na wpły­
wy atmosferyczne.

Przed cieplarnią rozloko­
wane będą inspekty, a w od­
ległości 20 m ulokuje się 2-
piętrowy budynek socjalno-
gospodarczo-mieszkalny.

To wszystko — w nowej
części ogrodu. Natomiast w

starej rozbudowane zostaną
pomieszczenia dla kaktusów,
zburzy się rudery dotychcza­
sowego zaplecza gospodarcze­
go, zrekonstruuje zabytkowe
ogrodzenie od ul. Kopernika
wraz z wejściami i kasami.

Krakowski Zarząd Inwesty­
cji Szkół Wyższych dysponuje
funduszami na rozpoczęcie
prac w roku przyszłym oraz

ukończenie ich w r. 19.60. Cho­
dzi o to, aby goście którzy od­
wiedzą nasze miasto z okazji
jubileuszu Uniwersytetu Ja-

W sprawie
pożyczek na budowę

domków jednorodzinnych
Prezydium Rady Narodowej w

m. Krakowie — Wydział Gos­
podarki Komunalnej i Mieszka­
niowej zawiadamia, że do 15 gru­
dnia przyjmuje podania o udzie­
lenie pożyczek na budowę
mów jednorodzinnych na r.

Warunki udzielenia kredytu
warte są w Uchwale Nr 81 Rady
Ministrów z dnia 15 marca 1957 r.

w sprawie pomocy państwa dla

budownictwa mieszkaniowego ze

środków własnych ludności (Mo­
nitor Polski z dnia 22. III. 1957 r.

Nr 22, poz. 157).
Wzory wniosków oraz wymaga­

ne załączniki podane są w załą­
czniku do zarządzenia Ministra

Gosp. Kom. z dnia 17 lipca 1957 r.

(Monitor Polski z dnia 9 sierpnia
1957 r. Nr 63, poz. 387).

Osoby, które z powodu braku

kredytu względnie nienależytego
udokumentowania podań — po­
życzek nie otrzymały, mogą
wznowić złożone w latach ubie­
głych podania oraz uzupełnić je
wymaganymi załącznikami.

do-
1959.

za-

akcja rozgrywa się w zimie,
temperatura na sali (w dniu
2 grudnia br.) odpowiadała
idealnie atmosferze filmu w

plenerze.
Kierownictwo kina prosimy

w związku z tym o małe wy­
jaśnienie: —‘ czy na następny
film pt. „Kapral z Madaga­
skaru” widzowie mają zaopa­
trzyć się... W stroje plażowe?

(aż)

W kilku
■wiwesxacb

A Pracownicy MHM zobo­
wiązali się wpłacić 1 proc, od
poborów miesjęcznych w cią­
gu listopada, grudnia i stycz­
nia na Fundusz Budowy
Szkół. Wartość zobowiązań
wyniesie ogółem 26.000 zł.

•

użyt-
Klub

(ir)

giellońskiego mogli oglądać
gród w całej jego krasie.

Zamierzenia na okres póź­
niejszy przewidują budowę
gmachu Instytutu Botaniczne­
go UJ na terenach -wchodzą­
cych klinem w ogród, a

kowanych obecnie przez
Jeździecki.

Mbasłem wałki ze szmirą
C towarzyszenie „Dni Kra-

kowa” zamierza w czasie
„Dni Krakowa” zorganizować
kiermasz wyrobów artystycz­
nych i pamiątkarskich na

placu wokół Barbakanu. Ma
to być kilkadziesiąt stoisk
barwnie i wesoło udekorowa­
nych. Sprzedawcy będą ubra­
ni w stroje krakowskie i gó­
ralskie. Eksponatów dostar­
czą: CPLiA, spółdzielnie pra­
cy, trudniące się pamiątkar­
stwem, PTTK, i prywatni
rzemieślnicy. W celu zapew­
nienia należytej jakości arty­
stycznej pamiątek zostanie
powołana specjalna komisja
kwalifikacyjna, (bz)

®---

% Jeszcze dziś 1 jutro można

zamówić w Żaczku” (tel. 337-60)
Świętego Mikołaja. Będzie on

wraz ze swoją świtą odwiedzał

grzeczne dzieci pod wskazanym a-

dresem.

Uwaga! Dziś zebranie mię­
dzyszkolnej organizacji partyjnej
nauczycieli szkół licealnych dziel­
nicy Zwierzyniec i Kleparz. Od­
będzie się ono o godz, 18 w Li­
ceum przy ul. Kochanowskiego 5.

Jutro tj. 6 grudnia o godz. 9
w Domu Technika odbędzie się
pierwsze walne zebranie Stowa­
rzyszenia Wychowanków Politech­
niki Krakowskiej.

Narodziny KPP*’ oto tytuł
odczytu, który wygłosi dziś w

Krakowskim Domu Kultury —

mgr Zenobiusz Kozik. Początek
godz. 18.

Do dnia 15 grudnia Wydz. Gosp.
Mieszkaniowej przyjmować bę­
dzie również: programy rzeczowo-

finansowe indywidualnego bu4
downictwa przyzakładowego na

rok 1959 oraz plany rzeczowo fi­
nansowe, obejmujące budownli.

ctwo spółdzielni mieszkanio­
wych na rok 1959.

Bliższych informacji udziela o-

raz dostarcza wzory druków —

Oddział Budownictwa Spółdziel­
czego i Indywidualnego w Pre­
zydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa Plac Wiosny Ludów 3/4,
pokój 242;

< Sanatoria dla inwalidów
• Oprawa książek

1655 iys. zl zysku
Zarząd i Rada Nadzorcza Inwa­

lidzkiej Spółdzielni Papierni­
czej im. F. Dzierżyńskiego, ul.
Jana 5 otacza specjalną opieką
swych członków. Z uwagi na tru­
dne warunki bytowe oraz nieza­
dowalający stan zdrowia wielu in­
walidów, władze spółdzielni po­
stanowiły zakupić z zaoszczędzo-

Seminarium

w Klubis Przyjaźni

Jutro o godz. 9 w Klubie Przy­
jaźni TPPR (Rynek Gł. 20)

rozpoczyna się seminarium tema­
tycznie związane z zagadnieniami
Białoruskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej. Pierwszy wy­
kład pt. „Kształtowanie się pań­
stwowości białoruskiej na prze­
strzeni 40 lat” wygłosi prof. Mor-

gucki członek korespondent Aka-i
dernii Nauk BSRR, Drugi wykład
— ,,Dorobek ekonomiczny i kul­
turalny Białoruskiej SRR od cza­
su jej powstania” wygłosi prof.
Kamińska, kandydat Akademii
Nauk. W seminarium mogą wziąć
udział wszyscy zainteresowani.

Go*ffekle - Kiedy

„D”.
film

Na
Adaś

TCATRY
SŁOWACKIEGO; godz. 19 „We­

sele”. MODRZEJEWSKIEJ: 19.15

„Mademoiselle". KAMERALNY:
19.15 „Henryk IV”. ROZMAITO­
ŚCI; 12 „Szatan z VII klasy”; 17

„Czarodziejska rzepka” (przedst.
zamknięte). LUDOWY: 19.15 „Stan
oblężenia”. MUZYCZNY: 19.15

„Wiktoria i jej huzar”. GROTE­
SKA: 14 „Ptasie mleko”; 17 „Ja-
bloneczka” (przedst. zamknięte).
TEATR 38: 20.15 „Ualu”. KLUB

ZZK, RAPSODYCZNY, KOLEJA­
RZA — nieczynne.

©SIMA
APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15 „Pi.

gulki dla Aurelii” (poi.). UCIECHA:
16, 18, 20.15 „Dama z perłami”
(NRF). — WANDA; 16, 18, 20.15

„Żołnierz królowej Madagaska­
ru" (poi.). — WOLNOŚĆ: 16,
18, 20 „Kości rzucone’*1 (fr.).
WARSZAWA: 16, 18, 20 „Kapral
z Madagaskaru" (fr.). — SZTUKA:

16, 18, 20.15 „Kochankowie z We­
rony” (fr.). WRZOS: 16, 18, 20 „Ro­
sę Bernd" (NRF). KRAKUS: 16,
18, 20 „Paragraf i miłość" (hind.).
ŚWIT: 15.45, 18, 20.15 „Kalosze
szczęścia" (poi.). — MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17, 19 „Edward i Ka­
rolina” (fr.) . ŚWIATOWID: 16, 18,
20.15 „Portier z Lazurowego
Wybrzeża” (fr.) .

— MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA; 15, 17, 19

„Biedny może umierać” (NRF). —

ZWIĄZKOWIEC; 17, 19 „Hotel du
Nord" (fr.). KULTURA: 20 „Ed.
ward i Karolina” (fr.). OŚWIA­
TOWE: 13 Filmy popularno-nau­
kowe. ROTUNDA: 16, 13, 20 „Bi­
twa o ciężką wodę” (fr.). KLE.
PARZ: 16 „Chłopiec z Gutaper­
ki”; 18, 20 „Kto zabił”. MELO­
DIA: 16 „Nie ma miejsca dla
dzikich zwierząt”; 18, 20.15 „Ka­
nał” (poi.) . ISKIERKA: 18, 20

„Biały ren". — WIEDZA: 17, 19

„Geryaise”. TĘCZA — nieczynne.

TBIJEWIZJA

Na piątek: godz. 17.30: Program
dla dzieci. 17 .45: Teleecho. 18.15:
Film. 18.30: Dziennik. 19.05: Roz­
mowa filozofa z marszałkową

19.55: „Kapitan z Kolonii”
od lat 14.

sobotę: godz. 18: Wujcio
i Kajtuś rozmawiają z

dziećmi”. 18.15; Film rysunkowy
dla dzieci, 18.30: Międzynarodowe

Wifloczny na

zdjęciu zaułek
Plant przy ul.

Wiślnej jest u-

roczy!
Lewicki

O

zawody w hokeju na lodzie. 20.15:
Dziennik. 20.45; Koncert rozryw­
kowy. 21.15: „Słomkowy kapelusz’’
— film.

UWAGA: Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin I telewizji — redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

MUZEUM LENINA, Topolowa 5

(godz. 10—18). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE: „Obrzędy 1 zwycza­
je ludowe" (9—15). — BIBLIO­
TEKA JAGIELLOŃSKA, Al. Mic­
kiewicza 22: „Adam Asnyk"
(10—14). — PAŁAC SZTUKI, pi.
Szczepański 4: „Salon Jesień-,
ny”. MUZEUM NARODOWE, Al.

3-go Maja 1 „Wystawa Wyspiań­
skiego” oraz „Rzemiosło arty­
styczne Korei" (10—15). — DOM

SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański:
„Złoty wiek Krakowa od 1450 do
1550”. DOM MATEJKI, Floriańska

41: „Prace uczniów Matejki"
(10—14,45). ODDZIAŁ przy ul. Smo­
leńskiej 9: „Militaria polskie i ob­
ce” (10—14,40). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3; „Wystawa akwarel

Gruszczyńskiego" (10—18).

CHIRURGICZNY: Prądnicka
POŁOŻNICZY: Kopernika 23.
TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
POGOTOWIE MILICYJNE tel.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-9.

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI.
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE

RATUNKOWE tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

37.
IN-

17.
38.

0-7.
PO-

APTEKI

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­
ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Mikołajska 4. Zwierzy­
niecka. Nowa Huta; Osiedle B-l,
Ludowego Wojska Polskiego 33.

na piątek, 5 bm.:

Godz. 16.15: Koncert. — 16.45:
Dziennik. 17 .00: Koncert życzeń.
18.05: W rytmie sportowym. 18.20:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i ak­
tualności. 19.00: Melodie tan. 19.15:
Wiersze K. I. Gałczyńskiego. 19.30:
Koncert. 21 .25: Melodie. 21 .45: Pol­
ski Uniwersytet Radiowy. 22.00:
Wiadomości. 22.05: Aud. literacka.

23.05; „Ze świata jazzu”. 23.35:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.

na sobotę, 6 bm.:

Godz. 6 .30: Dziennik. 6 .50: Gim.

nastyka. 7.00: „Radio — Reklama”.
7.15‘ Muzyka. 7.30: Dziennik. 8.30:
Wiadomości. 8.36: Chór PR. 9 .00:

Muzyka. 9 .30: „Piękne wesele”

opow. 10.00: Orkiestry rozrywko­
we. 10.35: „Radiostacja młodości”.
11.00: Koncert chopinowski. 11 .30:

Piosenki. 11.45: Porady praktycz­
ne dla kobiet. 12 .04: Wiadomości. -

12.15; W Wysocicach podjęto zo­
bowiązania — rep. 12.25: Melodie
i piosenki radzieckie. 12.40: Aud.
aktualna. 15.00: Wiadomości. .

—

15.10: Melodie ludowe. 15.30: Dla
dzieci słuch. 16.15: Arie operowe.
16.45: Dziennik.

Uo „Echa“
możesz się dodzwonić...

246-78 — Redaktor Naczelny.
219-48, 546-34 — Dział Miejski.
542-53 — Dział Łączności z Czy­

telnikami.
— Dział Sportowy.
— Sekretariat Odpowie­

dzialny.
godz, 16 do 23 można

na numery:

543.51

5S0-93

Od
1 dzwonie na numery: 218-94,
1'231 01, 583-71, 306-30, 413-10, 538-77.

Adres redakcji: „Echo Kra­
kowa" - ul. Wiślna 2, II p.

1



Emocji
nie

zabraknie

partał Moskwa
bezkonkurencyjny

?Czy
koszykarze Wisły

o«lei»r«g

„czarnycli koszul^
na pozycję leadera

wystąpią w swym najsilniejszym
składzie ze Stawlnogą na czele..

POD ŻEŃSKIM KOSZEM

12.000 widzów zgromadziło się
wczoraj na Torkacie, aby ob­
serwować finałowe spotkanie
turnieju hokejowego, zorgani­
zowanego z okazja „Barbnrki”.
Finałowy mecz rozegrały ze­
społy Górnika Zabrze i Spar­
ta ka Moskwa.

Moskwiczanie przez wszyst­
kie trzy tercje mieli zdecydo­
waną przewagę. Hokeiści Gór­
nika walczyli bardzo ofiarnie
i zacięcie, ale nie mieli wiele
do powiedzenia przy bardzo

szybkim i doskonale wyszko­
lonym zespole Spartaka.

Spotkanie zakończyło się
zwycięstwem Spartaka 7:1 (2:0,
2:0, 3:1). Bramki zdobyli: dla
Spartaka w 3 min. Korniejew,
w 10 Borys Majorow, w37
Malcew, w 38 Korniejew, w

41 Suszyn, w 42 Culeszyn i w

47 Suszyn. Jedyną bramkę dla
Górnika strzelił w 49 min. gry g
Ogorczyk.

JESZCZE nic otrząsnęliśmy się po niespodziankach,
jakimi uraczyły nas „derby“ koszykarzy a już szykują
się oni do kolejnej serii spotkań turniejowych. Sobotnie
i niedzielne spotkania będą najciekawszymi w pierwszej
rundzie mistrzostw. Rozstrzygną się bowiem losy kilku
drużyn pretendujących do czołowych miejsc w tabeli.

Miejscem najważniejszych
spotkań koszykarzy ekstrakla­
sy będzie hala krakowskiej
Wisły. Tutaj dojdzie w sobotę
do oczekiwanego z ogromnym
zainteresowaniem meczu Wi­
sły z doskonale spisującą się
drużyną warszawskiej Polonii
oraz Sparty Nowa Huta z AZS
Warszawa. W niedzielę nato­
miast Wisła grać będzie z a-

kademikami a Sparta z Polo­
nią.

ZWYCIĘZCA MISTRZEM...

NA PÓŁMETKU

nych rozgrywkach koszykarzy
ekstraklasy. Pojedynek Wichow-

skiego z Murzynowskim czy z co­
raz lepiej grającym Czernichow­
skim oraz Pacuły, Wawra, Wójci­
ka, Palety, Niewodówskiego, Wę­
żyka czy Paszkowicza, z Pisku-
nem, Zagórskim, Bugajem, Kar-
bownickim czy Herbstem, będzie
wielką ucztą dla „smakoszy'' ko.
szykówki,

W ekstraklasie koszykówki ko*
biet drużyna wicemistrza Polski
— Wawel wyjeżdża do Warszawy
gdzie zmierzy się z tamtejszą Po­
lonią. Trener zespołu krakowskie­
go — mgr M. Mochnacki uważa
że jego drużynę czeka trudna
przeprawa i wynik meczu stoi

pod znakiem zapytania. Drugi zet

spół krakowski — Wisła pauzu­
ją. W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: AZS AWF — AZS
Wrocław, Lech — AZS Poznań.

Spójnia Gdańsk — Olimpia,

CRACOV1.A

JEDZIE DO PRZEMYŚLA

UWAGA NA SPARTĘ

<
J

Korzystając t

dobrych wa­
runków śnie­
gowych nar­
ciarze inten­
sywnie trenu­
ją na Kaspro­
wym Wierchu.

(Fot. CAF)

tt/e wsiach i osiedlach Podhala

♦ W poszukiwaniu narciarskich mistrzów
W pogoni za hokejowym krążkiem

Zwycięzca meczu Wisła—Polo­
nia zostanie najprawdopodobniej
mistrzem jesiennej rundy rozgry­
wek. O ile jednak Wiśle wystar­
czy do tego zwycięstwo nad Po­
lonią, to tę czekałaby jeszcze w

przyszłym tygodniu trudna prze­
prawa z ŁKS w Łodzi. Nie na­
leży jednak przypuszczać, by
„chłopcy z białą gwiazdą” chcie-
li utracić wielką szansę. Wpraw­
dzie „czarne koszule” reprezen­
tują dobrą klasę i opiekuje się
nimi znakomity fachowiec — tre­
ner Mai eszowski, to jednak atuty
te mogą okazać się niewystarcza­
jące do pokonania krakowian we

własnej hali. Wiślacy znajdują
się w doskonałej formie, udowo­
dnili to zwycięstwami w Toruniu
i w meczach z mistrzem i Wice­
mistrzem Polski.

Spotkanie Wisła—Polonia urasta
do wydarzenia nr 1 w tegoroćz-

Walne zebranie
Krakowskiego
Okręgewep
Związku Zapaśniczego

r■

WALNE zebranie Krakow­
skiego Okręgowego Związku
Zapaśniczego odbędzie się 13

grudnia br. w sali przy ul.

Basztowej 6. Porządek obrad
przewiduje m. in. sprawozda­
nie ustępującego zarządu, dys­
kusję I wybór nowych władz
związku.'

Początek zebrania o godz. 17;

<•
<’

<►

z

my
AZS. Szanse obu drużyn są w za­
sadzie równe. Za gośćmi przema­
wia rutyna i doskonale wyszko­
lenie oraz technika zawodników,
za Spartą ambicja i własna pu­
bliczność. Zresztą krakowianie

już nie jeden raz spłatali akade­
mikom psikusa. Jeśli jednak AZS
odniesie łatwe zwycięstwo, wystą­
pi wówczas w dobrej kondycji fi­
zycznej do niedzielnych zawodów
z Wisłą. Natomiast ewentualne
zmęczenie Polonii sobotnim me­
czem wykorzystać może Sparta...
Jak na te cztery spotkania, zaga­
dek jest wiele i dlatego radzimy
sympatykom koszykówki, aby
wcześniej za-opatrzyli się w bile­
ty wstępu, gdyż może się zda­
rzyć, że przed meczami będzie
późno.

Przedsprzedaż biletów

spotkania koszykówki
mistrzostwo I ligi Wisła —

Polonia, Sparta — AZS o.

raz Wisła — AZS i Sparta
— Polonia odbywa się w

lokalu klubu przy ul. Rey­
monta i w firmie Voigt do
soboty godz. 13.

wielką uwagą śledzić będzie-
mecz Sparty z warszawskim

CIEKAWIE zapowiadają się tak­
że spotkania Legii w Warszawie
i LKS w Łodzi ze Spójnią Gdańsk
i AZS Toruń. Z zainteresowaniem

czekamy na rezultaty tych
dynków. •

W Poznaniu mistrz Polski
będzie choiąj poprawić swą
szarpniętą opinię
porażkach. Lecha
zadanie w meczu

gdyż wrocławianie
dawać punktów. W Poznaniu od­
będzie się
outsiderów
Gwardią. I

zwycięstwa
ście pod warunkiem.

Lech
n ad*

po ostatnich
czeka trudne
ze Śląskiem,

nie lubią ode

także pojedynek dwu
tabeli — Warty a

w tym meczu kwestia

jest otwarta, oczywi-
że goście

— Biedny mały Barry Chan — powiedział. —

Byłby się bardzo ucieszył na mój widok. Kapitan
Flannery na pewno nie będzie się z tego cieszył.
Jedzmy więc stawić czoła naszym problemom.

*

Rozdział szósty
DETEKTYW W GOŚCINIE

Barry Kirk wrzucił walizkę Chana do bagażnika
swego wozu i cała trójka zmieściła się znów na

jednym siedzeniu. Auto zawróciło ostro z przy­
stani i wypadło na zalaną skońcem aleję, wiodącą
do portu.

— Państwo są pewnie ciekawi, czemu wróciłem?
— zaczął rozmowę Chan.

Młoda kobieta wzruszyła ramionami.
— Wrócił pan. To zupełnie wystarcza.
— Nie mniej pragnę przyznać się ze wstydem

dio grzechu. Tak wiele obcowałem z Amerykanami
na kontynencie, że zaraziłem się widocznie ich naj­
większą wadą. I ja także cierpię na ciekawość.
Na statku zdarzyło się coś, co ujawniło, jakby w

świetle, błyskawicy, moją ukrytą słabość.
— Coś zaszło na statku? — zapytała zaciekawio­

na panna Morrow.
— Proszę sobie wyobrazić, że tak. Podczas na­

szej pożegnalnej, jak sądziłem, jazdy przez miasto,
wspomniałem już państwu o Li Gungu. Powiedzia­
łem, że należy się pim zainteresować. Obecnie jed­
nak stało się to niemożliwe.

— Niemożliwe? A to czemu?
— Ponieważ odpływa właśnie na „Maui“. Nie

jest wykluczone że już niebawem zacznie mu doku­
czać niemiłe uczucie w siedlisku mądrości, jakim
jest żołądek.

— Li Gung na „Mhui“? — powtórzyła dziewczy­
na, otwierając szeroko oczy. — Co to może znaczyć?

— Jest to pytanie — przyznał Chan — które

ty II lidze mężczyzn faworyci
grają z outsiderami; Górnik Wał­
brzych — Legia Ib, Polonia Le­
szno — Olimpia, Budowlani To­
ruń — Społem 1 Polonia Prze­
myśl — Cracovia. Niemniej i tu

może się zdarzyć, że np. Polonia
Leszno postara się o zwycięstwo
nad Olimpią. Cracovia winna wró­
cić do „domu” bogatsza o 2 pun­
kty, w przeciwnym bowiem ra­
zie szanse jej na awans do I ligi
poważnie zmalałyby.

W grupie „B” grają: Kolejarz
Lódż — AZS Poznań, AZS AWF—

Zawisza, Start Lublin — GKS Wy­
brzeże i AZS Wrocław — Kuja­
wiak. II liga kobiet ma przerwę
w rozgrywkach,

się narciarstwo wśród młodzieży wiej-
Na ten temat przeprowadziliśmy My­

(JAD

JAK rozwija
skiej Podhala?
skawiczne wywiady z przedstawicielami LZS nowotar­
skiego powiatu. Obecnie sumujemy zasłyszane zdania
i opinie...

W każdym innym okręgu,
osiągnięcia uzyskiwane przez
młodzież wiejską zrzeszoną w

LZS powiatu nowotarskiego,
można by uznać za dobre. Na
Podhalu jednak, którego cały
obszar stanowi wspaniały te­
ren dla uprawiania narciar­
stwa, wyniki te wydają się
być niewspółmierne do możli­
wości.

LZS prowadzi 3 sekcje narciar­
skie: w Rabce-Zarytem, w Ja­
błonce 1 w Szczawnicy. Nie moż-

poje-

©

^Fragment spot­
kania koszy­
kówki pomię­
dzy
AZS
Na
moment po
zdobyciu przezCzernichow­
skiego kosza
dla drużyny
krakowskiej.

Pierwszy z

prawej Niewo­
dówski.

(Fot. CAF)

Wisłą a

Toruń.
zdjęciu

na tu nie wspomnieć, że na przy­
kład rabczańska sekcja, grupu­
jąca młodzież szkolną, stanowi

poważną przeciwwagę dla miej­
scowych klubów. Ale poza wspom­
nianą sekcją tysiące młodzieży ze

wsi podhalańskich narciarstwa
nie uprawia.

Oczywiście, najprościej byłoby'
za niedociągnięcia w popularyza­
cji narciarstwa na wsiach, ob­
ciążyć winą Powiatową Radę LZS.

Wydaje się jednak, że Rada czy­
ni co może, a że może stosunko­
wo niewiele, to inna sprawa.

'Tu mała dygresja. Nowotarskie
LZS dysponują w tym roku —

łącznie z funduszem płac — su­
mą w wysokości 147.000 zl. Wpraw­
dzie dochodzą
drobne kwoty, przekazywane na

rozwój sportu przez spółdzielnie
gminne, które patronują kołom
sportowym LZS, jednak fundusz

Powiatowej Rady LZS jest nie­
współmiernie niski w stosunku dc
potrzeb. A potrzeby to przede
wszystkim sprzęt, sprzęt i jeszcze
raz sprzęt.

Narciarskie sekcje LZS ra­
dzą więc sobie jak mogą. Np.
sekcja rabczańska zakupiła w

zakopiańskiej Gwardii 40 par
wybrakowanych nart. Pamię­
tajmy jednak, że sekcji nar­
ciarskich jest. 3, a wsi i osie­
dli w powiecie ponad 100.

O ile narciarstwo w zespo­
łach LZS rozwija się powoli
ale stale, o tyle hokej stanowi
białą plamę na sportowej ma­
pie Podhala. Nie dlatego by­
najmniej, że hokej na lodzie
jest niepopularny wśród mło­
dzieży wiejskiej. O zaintere­
sowaniu tą dyscypliną sportu
niech ■świadczy

'

fakt, że w

Waksmundzie młodzież zorga­
nizowała własnym przemysłem
kije hokejowe, zakupiła kilka
par łyżew, no i gra!

Jaki stąd wniosek? Można

by wysunąć ich kilka. Poprze­
stańmy na jednym: trzeba jak
najrychlej podjąć masową
produkcję popularnego sprzętu
narciarskiego i hokejowego o-

raz obniżyć jego cenę.
Marek RÓŻYCKI

do tego pewne

Wysokie zwycięstwo
akademików Torunia
nad

Spójnią Gdańsk
WCZORAJ odbył się w To­

runiu mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo 1 ligi po.
między tamtejszym AZS a

gdańską Spójnią. Wygrał AZS
78:65 (40:40). Tylko w pierw­
szej części spotkania goście
sprostali żywiołowym atakom
gospodarzy, po zmianie stron

na boisku niepodzielnie pano­
wali koszykarze AZS.

1

s

33)

może nas bardzo zaniepokoić. Li Gung nie tylko
znajduje się na „Maui1', ale w dodatku zachęcał go
gorąco do wyjazdu pewien nasz wspólny znajomy.

Chan powtórzył krótką rozmowę, której był mi­
mowolnym świadkiem.

Pierwszy odezwał się Barry Kirk.
— Pułkownik Beetham, tak? — spytał. — Wca­

le mnie to nie dziwi.
— Niemożliwe! — zawołała z przejęciem panna

Morrow. — Pułkownik nie jest chyba wmieszany
w tę sprawę. Taki wspaniały człowiek!

— Wspaniały — przyznał Chan — ale i bardzo
twardy. Proszę mu tylko spojrzeć w oczy. Są zim­
ne i błyszczące, jak oczy tygrysa. Nikt nie stanie
na drodze, gdy takie oczy wpatrują się w jakiś
obrany cel. To znaczy... nikt żywy.

Panna Morrow nie dawała się przekonać.
— Nigdy w to nie uwierzę — powiedziała. —

Ale czy nie powinniśmy byli zabrać Li Gunga ze

statku?
Chan wzruszył ramionami.
— Za późno — rzekł. — Okazja uleciała na szyb­

kich skrzydłach.
— Każemy go więc przesłuchać w

zadecydowała panna Morrow.
Chan potrząsnął głową.
— Proszę mi darować moją uwagę,

go nie będzie. Znam zbyt dobrze

Honolulu —

ale nic z te-

Chińczyków-

Przesłuchanie nie da żadnego rezultatu, prócz je­
dnego: pułkownik Beetham zorientuje się, że ma­
my go na oku. Wzdrygam się na samą myśl o tym,
bo pułkownik jest człowiekiem bardzo mądrym.
Bardzo trudno go śledzić, jeżeli nawet nic nie po­
dejrzewa. A jeżeli będzie się mieć na baczności...

— A więc co by pan radził? — spytała młoda

dziewczyna.
— Śledzić Li Gunga tak, aby się tego nie do­

myślał. Gdyby pragnął oddalić się z Honolulu,
powstrzymają go mocne ręce. Poza tym zaś po-
zwólmy, żeby sobie leżał w ukryciu, jak zimowy
płaszcz w szafie podczas upalnej pory.

Chan zwrócił się do Barry Kirka.
— Pan mnie zawiezie z powrotem do hotelu?
— O nie! — uśmiechnął się Kirk. — Z hotelami

koniec. Jeżeli już zgadza się pan zająć rozwiąza­
niem naszej zagadki, to najodpowiedniejszym
miejscem jest Gmach Kirka, gdzie leży jej źró­
dło. Czy nie podziela pani mojego zdania, panno
Morrow?

— To bardzo ładnie z pana strony — odpowie­
działa dziewczyna.

— Bynajmniej. W moim mieszkaniu na górze
jest niesamowicie pusto i samotnie, gdy nadcho­
dzi pora mgieł. Muszę mieć wówczas chociażby
jedną żywą duszę. A w tej chwili nie ma już u

mnie nikogo... Słowem, pan Chan odda mi praw­
dziwą przysługę. Otrzyma pan pokój sir Fryde­
ryka — dodał, zwracając się do detektywa.

Chan wzruszył ramionami.
— Nigdy nie zdołam odpłacić za tyle dobroci.

Po cóż mam próbować?
— Przede wszystkim, pojedziemy teraz do mo­

jego biura — powiedziała parna Morrow. — Chcia-
łabym, żeby prokurator poznał pana Chana. Mu-
simy się wszyscy zaprzyjaźnić ze sobą-

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z ~75k'A arburlti^w^ato-

wicach został rozegrany mecz pił­
karski, w którym Górnik Zabrze
pokonał Ruch Chorzów 6:3 (1:3).
• REWANŻOWE spotkanie pił­
karskie q wejście do ćwierćfinału
Pucharu Europy rozegrane pomię­
dzy Stade Reims a Palloseura
Helsinki, zakończyło się zwycię-r
stwem Stade Reims 3:0. Drużyna
ta (która pierwszy mecz wygrała
4:0), jest siódmym ćwierćfinalistą
obok Standart Liege, Vismut Karl
Marx-Stadt, Sport-Club Wiedeń,
Schalke 04, Young Boys Berno i
Realu Madryt. Ósmego ćwierćfi­
nalistę wyłoni dodatkowe spotka­
nie Atletico Madryt — CDNA So­
fia, które odbędzie się 18
Genewie*. O W MOSKWIE

gimnastyczne mistrzostwa
W ćwiczeniach wolnych
mistrzostwo zdobyła
przed Muratową. Mistrzyni świa­
ta Łatynina nie startowała. £ W
SOFII piłkarze miejscowej Slavii

przegrali z zespołem moskiewskie­
go Torpedo 0:3. • W ŁODZI ho­
keiści LKS zwyciężyli w meczu

o mistrzostwo I ligi katowicki
Start 6:5 (2:1, 1:4, 3:0). $ PIŁ­
KARZE budapeszteńskiej Dozsy
zwyciężyli na własnym boisku

drużynę Dynama Zagrzeb 1:0. 0
W SANTIAGO szwedzka drużyna
piłkarska Norkoepping rozegrała
spotkanie z reprezentacją Chile,
które zakończyło się wynikiem
bezbramkowym.
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